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Stanach jsdnoczonych: republikanie dowo- 


Przegląd polityczny. 


Lwów 13 listopada. 


Znowu zagraża Europie, jej ważnym in- | 


ferescm ekonomicznym, sławna taryfa Mac- 
Kiulaya, którą Stany Zjednoczone wprowadzi- 
ły przed dwoma lsty, ale cofnęły po kilku 
zmeniącach. Choć trwsła ona tak krótko, je- 
dnak sprowadziła na Earovę ramóstwo ban- 
kruotw, ogóluą stegnacyę w przemyśle, nędzą 
robotników, wyrabiających rióktóre, głównie 
cla Ameryki przeznaczona towary, a w SA- 
mych Sissach Zjednoczonych wywołała nagłe 


dzą, że w ciągu tych trzech lat opanują 
genat, poredę prszydenta i zatrzymają izbę 
reprozentaatów, a potem juź długo będą 
pansmi położenia ; natomiast demokraci utrzy- 
mują, ż8 po dwóch latach naród znowu wy- 
bierze demokratyczną izbę reprezentantów, a 


ipo trzecn— demokratycznego prezydenta i. tak 


republikańsoy kreznsowie stracą wydane teraz 
miliony dolarów, zrobią zły business, ` 


Tę nadzieję opierają oni na takiem rezu- 
mowaniu: Prawie cały naród wyznaje eko- 
nomiozue zasady demokratów i w stanowozej 


ahwili zawsze stenia po ich stzonia, a teraz 
postąił inaczej raz dlatego, że mejąc swego | 
prrzydecta i swój zonat, nie boi się gospo | 
darki sowublikanów; następnie dlatsgo, ża 
będąc usk nabszpisczonym, choiał także zro- 
bić baeiness, t. j. zabrać miliony, cfiarowa. 
ne przez krezusów na wybory; a w końcu, 
że demokratzczacj izbie teprezaztentów chciał 
dać nauczkę, na którą ons rzuszywiście bat- 


podrożenie prudustów przemysłowych, razem 
poszło ekczomiczne przesi'enie, którego otte- 
tnim rezuliutem były głosie rozruchy koleio- 
wyoh robotników. Dziś ta fatwlia teryfa, ko- | 
tzysina jedynie dla am:rykańskich królów 
jrzewycłowych, zuowu może wrócić, bo ku 
powszechnemu zdumieniu, wybory do izby, 
reprezentantów dały ogromne zwycięstwo ta- 
ru właśnie royublizshekiemu etvounistwu, któ- 
ra uchwaliło ową taryfę i za to odepohnięt» | dzo zasłużyła. Bo najpistw wieiu depntowa- 
lyło prsez raród. Oberzenie na krezssów by: | nych nie opsrřo się urokowi złotych argumen- 
ło wówoza: tak silne, że obóz demokratyczny | tów republikańskiego stronnietwa i spaczyło 
porwał xe scbą wszystkich, opunowsł najpierw  wilsonowską taryfę, zatrzymując naprzykład 
Sənai, w rok potem izbę reptezentaatów, a|tnkis cło na cukier, jakie ustanowiia taryfa 
jeszcze później w osobie Cievsianda cał pań- | Mac-Kizleya. Następnie demokratycz.i depu- 
eiwu swego prezydenta. Minęło tylko dwa | rowani „zawierali kompromisy m% zepublikeń- 
lata, w ciągu których republikanie wosla się |skimi i spychali s porządku dziennego li- 
Lie poprawili, bo owszem zacięcia i podstęe | czae ważze sprawy, jak uaprzykłsd „dysku- 
gnie bronili mac-kinleyowskiej taryty, a tary- syę nad przyczynami rozruchów . kolejowych. 


f 


Ía demokratyozasgo obozu, ułożoną przez Wil- 
sone, umiarkowaną i sprawiedliwą, spaogyli, 
— a pomimo tego ten sam meród zaowu oddel 
w ich ręce losy peństwa. Dla tych, co — 
jak lord Rosebery — popisnją się fraxesami o 
arach, wymierzanych jakoby przez naród na 
złych deputowanych, ten wypadek jest gorz- 
kę i szyderczą nauką. Republikańskie stron- 
Diotwo sypnęło dolerami, wielu demokratów 
chwyciło w swe złote sieci, skłoniło wodzów 
ludowego stronnicótws, które się tam Nazywa 
iopulistycznema, do nentralności podczas wy- 
borów i w reznltacia tak opanowało izbę 
reprezentantów, że posiada w niej przeszio 
sto głosów większości. Kosztowało to kilke- 
reście milionów dolarów. Yankesi są tak 
przebiegłymi atorzystami , że bez dobrego 
wyrachowania nie robiliby tekiego businessu. 
Btęknie dobrobyt narodu, słuszne interesa 
społeczeństw europejskich znowu będą pode- 
ptane, ale kresusowie amerykańscy muszą z 
sutym procentem odebrać. kapitał, wyłożony 
za wybory. Otwarcie mówi World nowa” 
gorski, źe „państwo, to przecie także gielda". 
Ale jedaak nie zaraz zacznie się gospo- 
darka krezusów przemysłowych, - tworzących 
republikańskie stronnictwo. W ŚS'ansoh Zje- 
dooczonych trwa kadencya izby reprezeniau- 
tów dwa lata, senatu lat sześó, «a prezydent 
państwa jest wybierany na ozterolecie. W sku- 
tok tego czasami się rdarza, że te trzy pra- 
wodawcze czynnilii całkiem się nie zgadzają 
ae sobą — i tak właśnie jest teraz. Senat po- 
siada małą większość demokratyczną i będzie 
odnowiony dopiero za rok, Wówozas zape- 
wne obie izby będą republikańskie i wtedy 
pójdą solidarnie, ale tymozasem uchwały ra- 
prezentautów będą znoszone przez  Ssnato. 
rów. Póżniej także będzie hamulec 5a za- 
pady krezusów, bo wadle konsvytnoyi, pro: 
zydent ma prawo weta przeciw uchwałom 
obu izb, w demokratyczny Cleveiand, który 
ma rządzić jeszcze trzy lnia, jest czlowiekiem 
nieusiętych przekonań Zatem dopiero po 
trzech iatach będą mogli republikanie zbia- 
rsć żniwo ze swego posiewu dolarów. Za- 
mim to jednak nastąpi, izba reprezentantów, 


kbończywszy dwulecie, jeszcze raz się odnowi. 


e miso me pasa 


0 poezyach Konopnickiej ” 


przez X. Karola Niedztałkowskiego. 


Chcę mówić o poezysch p. Konopnickiej. 
Wprawdzie poezye nie bardzo się nedaje do 
kryt; oznego rozbiceu za stanowiska teoryi 8po- 
łeczrych i religijnych, ale z yoezyemi p. Ko- 
nopżiokiej ma się rzecz inaczej. , . 

P. Konopnicka mówi wprawdzie O rosie, 
słowikn i jnskółce, o mgłach, blaskach, zorzy 
i słońcu, o rach, periach, rmiłości i te p. poe- 
tycznych rzeczach; co prawda, to nawet oza- 
sami dość nudnie o tem rozprawia, powtarzając 
w kółko to samo, ale też zajmuje się filozofią, 
yrawami społacznemi, religią, a to w tavi 
sposób, ża przekonania bezwyznaniowo: posię- 
powej szkoły obleka w szatę poezyi i wcią- 
ga do archiwów Apollina i mnz dziewięciu. 

Rzecz to powszechnie wiadoma. I to wla- 
knie pochodzenie sławionych «wierszem prze- 
konaż i zasad mam na względzie, gdy je tu 
stawiam jako przykład powierzchowności. Wię- 
gaj niż poetkę, mam ne myśli szkoią, w której 
ona szukała natchnienia. Pan Teodor Jeske: 


ihski, mówiąc o tesryach i roznmowaniach 
Choiński, Ą y i autorki, 


zawartych w poezyach pomienionej rI, 
ftrzymuje, „że aa męzkiej głowie, przywykłej 
Bo ściełego myślenia, jeżą się włosy wobec 
takich wybryków rozkapryszonej, chorej Wyo- 
brażni niewieściej*. Prawda to jest rzatelna. 
Włosy rzeczywiście jeżą sią i powsta% ale 
ranszę tn wziąć poetkę w obronę, bo nietylko 
przy owytaniu jej utworów, lecz i wielu jej 
srspółbraci w przekonaniach, dzieje się to 3A- 


1a0. Owsvem kobiecie, a w dodatku — jak 
am p. Choiński przyznaje — o wyobraźni 
ihorobliwej, łatwiej można wybaczyć, niż tym, 


Ltórym uwierzyła. 


Pamiętamy jak buhczucznie i ogniście 
wystąpiła p. Konopnicka na widownię publi- 


*) Jest to urywek z obszernej pracy tego ka- 
„Krytycyzm naszej epoki ij 


złana, noszącej tytuł: 
sriara prostaczków”. 


W końcu zaś, przy wyborach do rad stano- 
wych, zawarli w wielu miejscowościach u- 
kiady z republikanami, przyczem nie dbali o 
dobro powszechne, lecz o zyski osobiste. Naj- 
bardziej oburzył taki układ w stanie nowo- 
yorskim, który do izby reprezeztantów po- 
syłu 19 posłów i dwa lata tomu wybrał sa- 
mych demokratów, a teraz wyłącznie repu- 
blikanów. Była to zemsta oburzonej ludności, 
albowiem rzacz tak się miała. Jeszcze w _prze- 
szłam stulecia zawiązał się w Nowym-Yorka 
„Taramany-Kiub*, stowarzyszenie tajne, ro- 
dzsj  masońskiego, którego celem było wyzy- 
akiwavie publicznego majątku, handel posa- 
dami i przeróżne szwindle na olbrzymią, 
iście amerykańską skalę. Sprawki tego klubu 
były tak zuchwałe, šə nieraz oburzona lu- 
dność lynchowała jzsgo ozłonków. Ale to nis 
odztraszało innych. Otęozali się oni strażą 
swych tajnych agautów i dalej broili. Dwa- 
naście lat temu ludność wybuchła tak gwał- 
townie, źe to podobne było do rewolucji. 
Naczelnik klubu Tammany, niejaki Tweed, 
przezwany Temmany-T;grys, zbiegł do Hiszpa- 
nii, lesz ludność tax sią burzyła, ás prezydent 
Ntanów masiał zażądać od gabinetu madry- 
ekiego wydania Tweede, poczem sądzono go, 
odsłonięto wszystkie haniebne sprawki klubu 
i oskarżonego skazano na dożywotnie więzie- 
nie, w którem pawnego razu znaleziono go 
martwym. Zdaje się, że padi ofiarą lynchu. 
Od tej chwili „Tammany-Kiab* jawnie prze- 
siał istnieć, był rzsczywiście rozbity, ale 
powoli znowu począł się skupiać, zrazu jako 
tajny spisak atsrzystów, potem zaś, wsrastająg 
w siłę, robił sobie coraz mniej z tajemnicy i 
chociaż jaj nie odrzucił, nie posiada zuanego 
wszystkim lokalu, ani godeł, jednak wszyscy 


wiedzą, że istnieją 1 popsłnia MALAGEWS, | 
wszysiy mna pamięć umieją nazwiska jego 
członków, tworzących potęśsą klikę, która 


rozcyw». majątsz pabliczny. Otóż demokraty- 
ozni członkowie rady stanu nowo-yorskiego, Í 
zsmiast walczyć z nimi i wykrywać 1ch 
sprawki, a na każdym kroku bronić powszech- 
nego dobra, woleli zawrzać z tymi rabasiami 
wyborczy uklad, mocą którego pewne po- 
sterunki sami zajęli, inue um oddali do! 


DALES AA W "Cm BATATA IIA A e 


paanan AEK 


cyną. Właściwą poetom różczkę lauru zjedno* , 
czyła z mieczem krytyki i daiejźs nim ciąć) 
na prawo i na lewo, a na. rauy zadane nuż! 


lać strumień pompatycznej deklarancyi, u po- 
tem zasypywać prochem słów brzmiących, to- 
czonych — i niszliczonych. Zà każdem cię- 
ciem, w prasie postępowej brzmiało huczne 
larum i salwy z moździerzy, Najpierw tedy 
poetka z prawdziwie genialną prostotą rozdziela 
ludzkość ma dwie części: na tych, którzy stoją 
wyżej i meją więcej, i na tych, którzy są xi- 
ej, a mają mało lub nic. Ci, co wyżej stoją, 
tą wszyscy łotry i niegodziwcy, niżsi zaś 
oddają «m wszystko boz szemrwnia, bo są Gnio- 
lami bez zmazy, barankami cichymi i go- 
łąbkami bez żółci. J:źli się komu poskarżą, to 
tylko „brzozie białaj, oo szumi nat mogiłą, i 
strumysowi oo szemrze 'w dolinie"... komaż to 
szkodzić może? 'Wybuchła gdzieś wojna, król 
poszedł na nią: 

nGrały jemu surmy zbzojue, 

Grały joma surmy zlote 

Na zwycięstwo, na ochotę.“ 


Oczywiście wrócił szczęśliwie, bo od czegoś 
Stach, któremu, gdy szedł, szumiały kłosy i 
zdzoja „ua tęszuotę, na niedolę*,.. Oa zginął, a 
królowi, gdy wracał, zagrały wszystkie dzwony. 

„A jak chłopa dól kopali, 

Zaszumiały drzew Ww dali, 

Z dzwoniły przez dąbrowę 

Te dzwoneczki, te lliowe.* 

i (Piosnki i pieśni, VI.) 
Szlachta i panowie daleko gorsi. Poetka nie 
wie, ozy kto przyjdzie do ohaty wiejskiej, by 
powiedzieć, nco godnem jest cześci; czy im kto 
powie, jak kochać zagon SWÓJ, ov daje kęs 
obleba, jak ondze prawa szanować.” 

„Lecz wie, ża zdawna uczono batogiem 
Odkrywać głowę przed pańskim tym progiem,“ 
(Z szopką.) 

W „Jaskółce* zuów opowiada, jakto, pań upar- 
cie przeciwnym jest oświacie ludowej, „bo 
ohłopu nauka oo najmniaj ryzyko.“ Kościół i 
duchowni jeszcze gorsi wyzyskiwacze od pa- 
nów: Umarł Jasio i matka poszła prosić, by 
mu dzwony dzwoniły, 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik HHasłowski. 


Otóż ua tym pnakcie spór się toczy w |eksploslacyi To dopełniło miary niszadowol- 


nienia ludacści i w rezultacie demokraci byli 
pobici przy ogólnych wyborach do izby re- 
prezentantów. N 

Etyka republikańska, której podstawą 
powinna być surową cnota, m jest niowy- 
bredny interes kieszsni. najokazalej rozwi- 
nęła się w Stanach Zjednoczonych. Więc 
dlatego tak szczagółowo opisaliśmy historyę 
„ostatnich tamtejszych wyborów. Czy wolno 
marzyć o przeniesienia tazich stosunków do 
Earopy ? 


Wedle prasterego zwyczeju, w dzień 9-ty 
listopada odbywa się w londyńakim ratuszu 
(Guiłd-haili) bsankież rady sc'ojskiej ną cześć 
gsbiaetu. Podczas nezty przez zządu zwraca 
się do lorda-majora i w diagiej mowia z 
calą szczerością opowiada stan spraw poli- 
tycznych ne całym świensie, Graz wyłuszcza 
poglądy swe na przyszłość. Za starych, do- 
brysch Gzasów, kiedy nie bylo gazet, kores- 
pondentów, telegramów i jawności, taka ma- 
wa nasczolnika rządu była jsdysą dla kupców 
wskazówką, czego się można spodziewać, a 
więc jak układać sprawy handlowe. Co za: 
słyszeli od Mialstrą dyskretzi kupsy, zgroma- 
dzeni w Głnild-haili, tego cię od nich nikt 
nie dowiedział, więc otwartość bwła możliwa. 
To wszystko już -do przeszłuści nsleży: i 
dyrkr'cya kupców i potrzeba ministergaluego 
wykłada; ale zwyczaj został i wykonywany 
jest w ten sposób, że pramisr wprawdzie mó- 
wi szozerą prawdę, ale nie o wszystkiem, je- 
no o tych sprawech, które chos pornszys 
pablisznie, nie ną pożytek kupsów, lecz we 


włz:snych widokach politycznych. Otóż w tym | 


roku lord Rosebery mówił głównie o woj- 
nie azyaiyckiej, a rzekł tek: „W skutek. 
walki Chin z Japonią, niebo polityczne nie. 
jest bez chmur, lacz baromatr dotąd nie spr- 
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Cena pronum. na prowinc iA 
Miesiçezua złr, 110 | Półroczna GP 
Rwartalua no: - Roczna 1) 
Za zmianę adresu opłaca się 20 ct. 

Prenumeratę należy przesyłać przekazami, 

Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 3 ct, 


ZENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne »głogzenia aa czwartej 
stranńey : 30 -1 
Wiersz pełitowy albo jego miejsce 
W „Drobnych ogłoszemiach'* za każda 
słowo drnkiem petitowym po » 


Su: 


140 ct 


15 
zaś tłnstym g: rmondem po . A . dy 
Korrespondoncys prywatne za każde 
słowo drnkiem petilowym po . . Ay 
Nadesłane na trzeciej stronicy : 
Ogłoszenia, wiersz petitowy ałbo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy p y 4 A 3 20 p 
* Nekrologia . è z G F, . « 120 w 
OQ-łoszenia do „Przecladu* przyjmuje „ BIU- 
RO DZIENNIKOW* ul Karola Lniwical. He 


- Dłegość dnia -g. 9 m. 3 


-~ Wschód słońca g. 7 m. 13 
Ubyło dnia od wazoraj 2 m 


Zachód g Ł£ „ 16 
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niotwa młodoczeskiego ulegają optycznemu złu- | obec tej radykalnej rachaby. milzną 
dzeniu. O ile przez autonomistów rozumiemy í 


-eaa PCD PRA 


wsze lkie 


tych, którzy obstają przy samorządzie tak 
zwanych krajów koronnych, względnie doma.: í 
gają się jego rozwoju, młodoczesi niedy zie, 
zasługiwali na tytuł autonomistów.' Jest to; 
stronniotwo przedswszystkiem radykalne iiu- 
rofilskie, która w zapale centralistycznym nia 
wahałoby się nigdy przewyższyć najbardzisj ; 


skrupały autonomiozne. 

Oczywiście oałe to rozumuwanie dąży do 
wykazania konieczności powszechuego głosowa- 
nia. „Nam Czechom i Słowianom w ogóle (wy- 
jąwszy netnralnie Polaków!) nie trzeba wcale 
bać sią powszęchnego głosowani*. Za nami prze- 
mawia cyfra ludności (7). My nie możsmy nie 
stracić, a wszystko nabyć. Dla nas powszechne 


osławionvch starej daty centralistów niemie- i głosowanie jest zbnwieniem. Mówicie: „Wejdą 
ckich. W tym zaś względzie młodoczesi mogą ; socyaliści.* Niech wejdą! Szlachta z Czech ma 
zawsze liczyć ” na gorliwe poparcie ze strony | 22 mandatów. Dajmy na to, że ta mandaty do- 
innych radykalnych frakoyi słowiańskich. staną się socyslistom; czy sprawa czeska CoS 
Świeżo tę k mestyę dobiinie wyjaśnił srty- | na tem straci? Oryliż ci posłowie socyalistycz- 
kul wstępuy zsanego wiedeńskiego posła i ks-3 ni — choóby byli najbardziej interascyonalnymi, 
respondents Narodnich listów pod tytatera: „Psa»4 — będą mniej świadomymi Czechami, jak dzi- 
wa droga“. Odpowiadająs na te wynurzeniz, | siejsi posłowie szlacheccy ?* 
staroczeski Hlas Naroda słusznie zauważył, że Słowem, zasady antonomiczne radykałom 
dowodzą one ogłziem oentralistycznych poglą- | młodoczeskim są równie obojętne, jak zacięte. 
dów strontictwa młodoczeskiego. Dodać tylzo | mu centraliście. Nie chodzi im © zabezpiecze- 
wypada, ża te oentralistyczne dążności nie Są nia autonomii krajowej, lesz o wytworzenie 
bynajmniej świeżą naleciałością polityki mło- „słowieńskiej* więkezości w Radzie państwa. 
doczeskiej, lecz bardzo dawzą Jej zmamisnną | Wprawdzie to nie uda się nawet przy powsze- 
cechą. Artykuł ten, jak wszystkie utwory wy- | chaem głosowaniu,, bo ostatecznie zawsze Po- 
mienionego autora, niezmiernie długi, wyglacza | lacy, Niemoy i Włosi, tworząc razem drobuą 
„odważnie“ i pragnie dowieść, że młodoczesi liczebzą, ale potężną morelną większość, zdoła” 
„przywrócenia sejmom krajowym (odebranego | ją zapobiedz powstanin radykeluej większości 
ira r. 1878) prawa wybierania delegacyi do | słowiańskiej. Ale gdyby one powstała, naten- 
Rady państwa mie uważają ani jako możliwe, Í czas nadużyłaby niezawodnie wszelkich środ- 
ani jako korzystne dla sprawy ozeskiej i sło-pyów nejostrzejszego centralizmu w sposób, o 
wiańskiej'. Co do pierwszego punktu, poszli kiórym nawet nie marzyli nigdy osntraliści 
młodoczeski ma niewątpliwie racyę. Przy ta-| á lı Sahmerling i Herbst! Rozposzęłaby się 
raźniejszaj konstslacyi parlamentarnej przywxó: | wtedy axoya nystematycznego burzenia Wezel. 


cenie owego prawa wyborozego sejmów kraj>-| kiej historycznej autonomii krajowej, poniewie- 


wych, które stanowiło jedan z najważniejszych 
pierwiastków antonomioznych konstytucyi 
1861 i 1867, jest istotnie niemożliwe, a Hias 
Narodu grzeszy optymizmem, negując tę nie- 
możliwość. Artykuł Narod:utch listów odnosi, 
że jedynie „szlachta polska“ zzodziłąby się na 


rania wyźszemi warstwami społecznemi, narzu- 


r. į coania wszystkim w imię zasady iiczebnej więk- 


szości języka ełowiańskiego, może tego, którym 
tak doskocale władeją -: posłowie mł.doczescy i 
inni radykaliści słowiańscy! To jest naprawdę 
idsał młodoczeski, a dopatrywać się w nich 


da. Jesteśmy zdecydowani zachować w tej ! przywrócenie owego prawa „sejmów: Dowodzi | zasadniczych stronników zasady autonomicznej, 


speawie ścisłą noutralność, pełną życzliwości | 
die obu powaśnionych narodów. Liecz czem-że 
lepiej zdołsmy tą życzliwość okazać, jeśli 
nia staraniami O przywrócenie pskoju ? W tych 
trudnych okolicznościach rząd pójdzie ręka w | 
rękę z Ros7ą. (Hiozne oklaski). Jesteśmy go- | 
towi przyłączyć się do wszelkich pokojowych 
nsiłowań, celem zakończenia wojny nA wa- 

runkach zaszczytnych dla Japonii, a niezgu- 

bnych dla Chin. Co zaś do Rosyi, to nasze 

z nią stosunki nigdy jeszcze nie były tak ser- 

descans, jak są teraz, Ostatnie rozgraniczenie 

posiadłości w Azyi grodkowej nusunęło pra- 

wie wszystkie trudności. Jeżeli Rosya i An- 

giia są w stanie działać w Axyi zgodnie, to 

już to przyczyni sią bardzo wale diacsiągnięcia 

pokoju”, 


Przecież na chęci mie zbywa, jak z góry po- 
wiedział lord Rosebsry. Nadto wiadomo, że 
on juź sondował gabinety europejszie, aźali- 
by się nie dało zapośredniozyć między Ja- 
ponią a Chinami — i to sondowanie „dało re- 
zultat ujemny. Teraz znów ambasadorowie 


chińscy proszą przedstawicieli rządów enro. | 


psjskich o posředuiotwo i wszędzie słyszą 
tylko.. zapewnienie sZozerej Żżyoeliwošol. 

akcyi nikt nie ohce się zabrać. Więc jest ja- 
kaś niezgoda między mocarstwami, komuś na 
rękę, aby były chmury. Oto diatsgo świat fi- 
nąnsowy nie rad z mowy lorda Joseberyego. 


Młodoczescy czciciele autonomii. 


Ci pomiędzy nami, którzy zawsze jeszcze 


miodoczechów uważają jako gorliwych sutono- | 


mistów i nawet po nalwstrętniejszych wybry- 
kach tych panów pocieszają się komunałem : 
nz tem wszystkiem, SĄ to 
ssi“, w ocenianiu właściwego charakteru stron- 


zak 


„Ale dzwony twarde Serca 

Zimůą pierś miały : 

Będzieni jemu dzwonić, matko, 

Za talar biaży.* 

(„Dzwony.* Wybór poazyi, 1890,) 

Oburza to każdego, item bardziej posvkę, Mejącą 
serce tak czułe 1 miłosierne, Że chciataby po- 
ustawiać łóżka w kościołach, poprzemieniać je 
na domy przytułku; pragnę!aby, żeby do ka- 
żdego płaczącego w «ościele przemawiały obrą- 
zy 1 ołtarze, więc z goryczą powiada, że „krzyż 
czarny * 

Stał rierachomy i cichy ną stole, 

Jako małczące wobec łez oltarze,“ (Przed sądem.) 
to znowa narzeka, że — kościół był szczelinie 
zamknięty, 

„Razem z litością i z Bogiem* 
bo też tam, podlag autorki, nie ma właściwie 
Boga, gdyż w ten sens ciągnie dalej: 
„Ach, gdyby Chrystus tu przebywał z nami, 
Wiem, żeby chodził ciemnemi nocami 
I zbierał głodnych, zziębniętych nędzarzy 
I talil u swych ołtarzy. * 
'(„Bez dachu.“ Wybór poezyi. 1890.) 
Tak wyglądają wyśsi; niżsi za to, jak wspo- 
mnialem, baranki i gołąbki, Posiadają oni dwie 
oschy, z których pierwszą jest ubóstwo, a wła- 
ściwie nędza. Skoro p. Konopnicka ze swej lu- 
tni zacznie wydobywać dźwięki. sielskie, to juź 
z góry wiadomo, co tam dalej będzie: wieśniak 
u niej nigdy nie ma „Świty* całej, po chałupie 
regularnie wiatr hula rok cały, a penowie i 
księża tak chłopka ze Wszystkiego ogołocili, że 
nawet gwiazdy na niebie pozabierali. 
„Świecą gwiazdy, świecą 
Na wysokiem niebie... 
Jeno nie myśl, chłopie, 
Že to i dle ciebie! 
Ta jasna Z tysiąca 
„To paua ze dworu 
„A niżej ta druga 


„Proboszcza naszego i 


„A trzecia... organiaty, („Sobotni wie- | I pomyśleć, że nad tem, 


CEÓT*, Wybór poszyj, 1890 i.) 


Więc czemnż go dotąd nie osiągnięto i 


to, ża „szlachta polską“ 


nie przyznaje radykał młodoczeski, lecz insy- 
nuuje Polakom jedynie sobkostwo polityczne, 


lt. je „zapełne wykluczenie Rusinów z parla- 


mertu", ohociaź wiadomo, że sejm galicyjski 
przed rokiem 1873 zawsze wybierał powną 
liczbę Rusinów do Izby poselskiej. „Ale mniej- 
sze Oo to. Artykuł, w którymby nie było napa- 
ści na szlachtę polską, niemożliwy jest w ła- 
mach Nar. listów. Jeżeli dalej wymieniony ar- 
tykał twierdzi, że ani nawet szlachtą czeska 
nie zgodziłaby się na przywrósenie sejmom 
prawa wybierania posłów, to zapewne myli 
się, Ta szlachta czeska pono posiada dosyć 
zmysłu historycznego, aby sobie życryć przy- 
wTrógenia owego prawa sejmowego. i 
Natomiast rzeczy wiście, wyjąwszy wszyst- 
kioh posłów polskich i 20 posłów kuryi w. po- 
siądłości z Czech, niktby w Izbie poselskiej 
nie głosował za przywrócsniem prawa, odjęte- 


igo sejmom krajowym r. 1873, Uznawaó ten 


takt, a gorąco chwalić centralistyczny system 
wyborczy, to są jednak dwie rzeczy odmienne. 
Prawy eutonomisia ową niemożliwość uznaje 
z żalem; ule poohwalając system wyborczy oen- 
śralistyczny, młodoczesi dowodzą właśnie, ża 


interes radykalizmu „słowiańskiego* stawiają | pregnąi tryumfować tikże «na 


„istotnie jest wiernyiaj znaczy to stanowczo zapoznawać rzeczywisty 
, Stróżem zasady autonomicznej. Tego oczywiście] charakter tego stronnictwa. 


Nowy projekt kodeksu karnego. 


O debacie nsd tym projsktsm w Radzie 
Państwa i Kola Polskiem piszą z Wiednia do 
Gazety Kościelnej : 

Pierwsze rozprawy nad tym przedmiotem 
dały szposobność wiela mowoom do wygłoszenia 
gorących mów za i przeciw, do wypowiedzenia 
zdań wprost sobie przeciwnych. Ciekawe rzeszy 
usłyszeć można było w dyskusyi. Pose! Krona- 
wetter oświadczył na wstąpie z emfazą, że o 
ustawie karnej powisien decydować parlament, 
złożnny « prawdziwych przedstawicieli ladu 
wybranych oczywiście w powszscnaem gloso- 
wanin, potępiał potem reakcyjność projekti i 
zakończył zapowiedzenism 86 poprawsk. Posel 
Hagenhcfer dowodził potrzeby kary cielssnej, 
jako jadynie odstraszającego .średka dla tych 
przestępców, iktbrzy "wręcz pragną wWięZIania, 
uby mieć dach nad głową i posiłek bsz cięś- 
kiej pracy. a zakońozył taxże zapowiedzią kil- 
kudziesięciu poprawek. Poseł Pernerstorfsr, nie 
syt wawrzynów, zdobytych na Ring:trasse wW 
znanej demonstracyi za reformą wyDJrozĄ, Za“ 

arenie prawa 


| Nar. listów oświadcza się „odważnie“ przeci- 


o wiele wyżej, niż zasady autonomii krajowej.| karnego. Zaproponował przejsć do porządku 
Na przywróceniu prawa sejmowego co do wy- | dzieunego nad całym projektem, gdyby sią zai 
boru posłów, młodoczesi straciliby kiikaneś ue | tan wniosek nie utrzymał, zwrócić projekt kor 
maudętów z Czech, a zatem poseł-korespond2n: |; misyi do przerobienia. Przewidując jednak, że 

kra tym wnioskom sią nie powisdzi», a ohcąc 
wko taj restytucyi. Dalej „Słowianie* stunoili- t równosześnia zadokumentować :awą wyższość 
by mandaty w Morawii, na Szląsku, w Svyry:, | pad Kronawetterem, zapowiedział — 367 po- 
w Keryntyi (?), w Istryi i Głorycyi. „Ci wszy- | prawek. Bagatela! Jeżeli tak pójdzie dalej, to 
soy z wszelkich sił opieraliby Się zniesieniu | parliment zamieni się w isiny zakłąd ortope- 


przecieś autonomi- | 


bezpośrednich wyborów. A cóż dopiero 3 mi- 
liony Rusów galicyjskich** Słowem, główną 
rzeczą jest ilość mandatów „słowiańskich*; w 
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Pomimu wszystkiego jedsak, klasa niższa 
jsst zbiorowiekiem onót wszysykich i to druga 
jej cechu w poezyach p. Konopnickiej, a jesli 
zdarzy się częsem, że zmęczony wyrobuik, 
zamiast do domu, idzie do szynku, to czyż 
on temu winien? Oszywiśsie winni panowie i 
księża. 

„Lecz gdzież są drogi, za którychby dushy 

„Dwóch sfer odmiennych schodziły się s ołem ? 

„Czyliź zwyczaje, jak więzów łańcuchy, 

„Każdej z nich ciasnem nie zamknęły kołem ? 

„Przedmiotem czyjej troski i narady 

„Jest znikczemnienie w zw.erzęcym spoczynku ? 

„Czyliż więc dziwno, że wyrobnik blady 

„Postal, podumał i poszedł — do szynku. („Subo- 
tm wieczór*. Wybór poezyi, Głabethner, 1890 r.). 


Oprócz cnói wszystkich, ubodzy bohate- 
rowie naszej poetki mają jeszcze rozwinięte nie- 
zmiernie delikatne poozucie piękna w naturze. 
Czytać tylko jak to tam dziewczęta i parobki 
rozprawiają o szozebicoie ptaszków, o ówierka- 
niu świerszoza, © mgłach nad pastwiskiem, o 
zorzy i blaskach słonecznych; — prawdziwa 
zazdrość powstaje w duszy i choiałoby się u 
jaskółki skrzydeł pożyczyć i polecieć w te stro- 
my dalekie, między tych chłopków idealnych, 
oo wskrzeszają złoty wiek Saturna i arkadyjską 
idyllę. Szkoda tylko, że oni podobno tą samą 
zamieszkują krainę, co pasterze i pasterki z Ga- 
latei Cerwantesa 1 Estelli Floryana. Aib) jska 
to mądrość prawdziwie nadludzka wśród nich 
się zdarza! Dzieci przyszły do dworu z szopką, 
a najmłodsze chłopią „dziecko drobne" gdy starsi 
Spiewali rozmyśli ło sobie: 

„ozsmu to mój Boże, u 1 
„Choć Chrystus przyszedł, tak żle jest na Świecie ? 
nI czarnej mąki garść tylko w komorzs ? 
„I nie ma ciepłej -Susmanki na g.zbiecie? („Chłop- 
skie serce". Wybór poezyi). 


czemu jego na książce nie uczą i czemu ludzie 
bledną w przednowek i czemu „iak żyw” nie 
pamięta, aby ze dworu do chaty kto przycho- 
dził i mówił: „bracia Ohrystna się narodził”... 


: medytuje. drobne dzie- 
oko „z stopami bosemi* — na śniegu! To też 


dyosny dla: kulawych $$. SEZ | 
Koło polskie odbywa codzienni3 posiedze. 
(wia, na których także rozprawia szozegółowo o 


świetną przyszłość obiecuje poetka miwei sier- 
międza „przesiątłej potem i zdartej*, bo kiedyś 
gdy rozbłękitna sią w sobie wiek słońca 
(coby to był za wiek iruino odgadnąć), 

„O tej siermiędze mówić będą w świecie 

„I zwać jej dzieje ludu epopeją... (Tamże, Wy- 
bór poezyi). 

Istnienie występku i Środki zapobieżenia 
jemu, zawsze zajmowały umysły myślące; p. 
Komopnicza nie pominęła tego przedmiotu 1 po- 
dała lekarstwo nadzwyczaj skuteczne i prostu. 
Przed sądem staje dziecię sierotk, Oskarżone o 
jakis występsk. Sędzia nie wydaje wyroku, tyl- 
ko patrzy ha różne daiwae rzeczy, Snujące Mn 
się przed oczyma, a o którgch poetka ze zwy- 
złą swadą szeroko zozpowiada. W końau wstal, 
dotknął płowej dziecka głowy i rzekł: „pójdź 
dziecię! ja cią nuozyć każą . Poetka nie wy- 
mienia wprawdzie, czego uczyć; ale, że umie- 
my na pamięć cały program libzralno-postępo 
wy, toć jaź wiemy, że „czytać. Innym razem 
wprowadsa p. Konopnicka na soeng występną 
matkę z dziecięciem i diago łamie sobie głowę 
nad tem „co (ona) pocznie* — i żeby się tego 
dowiedzieć, zadaje czytelnikowi mnóstwo pytań 
jedno od drugiego ciekawszych. Czy owa matka 
pójdzie prosić rosy, aby Żywiła sierotę, lub ja- 
snego NUISsIĄCA Orąbsk na okrywkę, a gwiazdy, 
by js strzegły, 

nCzy załamawszy ręce, jak Niobe 

„Tu skamienieje, 

„l staó tak będzie, aż wieku chorobę 

n Wyleczą dzieje... 

„O myśliciela co pocznie te matka ? 

„To drobne dziecię? („Wybór poezyi“, 1890), 


No, wiadomo, co pocznie, a najpierwej nie 
będzie stała załamawszy ręde, bo zamiast „dzie: 
jów“ dooczekałaby się różnych — nieprzyje- 
mności My wiemy, co ona pocznis, nie wiemy 
tylko dlaczego autorka zndaje tyle pytań, kisdy 
ma lekarstwo na wszystkie występki równie 
skuteczne jak balsam Fierabrąsa w Don-Ki:zo- 
gie na wszystkie rany — kazać zatraconą ko- 
bietę nanczyó czytać — i kwestya rozwiązane 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TA 
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projekcie netawy karnej, przechodząc paragraf |conjnx uie może być ścigany za violatio t ho-; 


po paragrafie, bo posłowie licznych zmian sią lri matrimonialis, skoro uzyskał SApATRCJĄ A 
domagają. Poseł ks. dr. Chotkowski w porozu- | th oro. Kodeks — twierdzili — nawet duran- | właściciela dla kraju i okolicy. Chodziło o to, 


mieniu z kolegami ze stanu duchownego wniósł 
poprawek trzy. 


W  projeksvie rządowym brzmiał $ 191 


te maparatione uważa copulam oum glio za cou- 
dzołostwo, ale właćnie ze względu na separa- 


| oya jej nie karze. Większość poszłą za ich zda- 


PRZEGLĄD z dnia 14 Listopada 1894. 


powierzchni na wielką skalę bsz oglądania się 
na przyszłość lasu, na potrzeby 1 obowiązki 
ażeby ozemprędzej wyrąbać nabyte przastrza- 


nia, wywieżć za granisę co się opłaciło, a re- 
sztę mnuiej wartą zostawić w lesie bez względu 


dosłownie : Wer óOfentlich Gott lästert, oder den | mniam, uznała, śe występek jest wystąpkiem, | na nieberpieczeństwo, jakie stąd dla pozosta- 


Glauben an Gott 
Zuch'haus oder Gefdingniss bis zu drei Jahren be- 
straft. Komisya wypuściła słowa „oder den 
Glauben an Gott zu zerstören sucht*, podając 
jako motyw, źe w razie zatrzymania tych słów 
autorowie dzieł ściśie filozoficznych, w których 
w jakikolwiek sposób zukwestyonowano istnie- 
nie Boga, podpadliby pod rygor $ 191, co by- 
loby sprzeczne z powszschnie nenaną wol1ośoią 
nausi (czytaj: woluoscią błądzenia). Zdania te- 
go nie podzielsli trzej członkowie komisyi, dr. 
Sshorn, dr. Pattai i dr. Ferjancio, zgłosili więc 
wauiosek mniejrzości, aby w projekcie ustawy 
($ 191 projektu rządowego, $ 183 elaboraću ko- 
misyjaego) zatrzymano słowa powyższe. Otóż 
ten wniosek mniejszości, popierał w Kola pol: 
skiem ks. dr. Chotkowski, wykazując, że wiara 
w istnienia Boga jest faadamentaloym arty- 
kulem wszelkisj religi, ke wigo prawodawstwo, 
we własnym interasie biorąc w opiekę religią, 
nis moża dozwolić, aby wiarą w jej fundamen- 
tains sriykały bezkernie podkopywano. Na zda- 
nie jeduego z posłów, że przez przyjęcie wnio- 
sku mniejszości zatemowanoby postęp w nau- 
kach przyrodniozych i filozoficznych, odrzekł 
ks. Chotkowski, że prawdziwa wiedza, praw- 
dziwa filozofia nietylko Boga nie neguje, lecz 
owszem do Boga prowadzi. Tylko niadowarze- 
ni mędrkowie po dziewiętnastowiekowem ist nie- 
nin chrześcijaństwa mogą wątpić o Bogu. Ale 
o takich rzekł dawno psalmista : Diæit insipiens 
tm corde suo: non est Deus, Wniosek k*. Chct- 
kowskiego pozarli ka. Kopyciński i ks. Pastor 
a dslej pp. Dawid Abrahamowicz i profeior 
Straszowski, który wykazał w wywodzie ściśle 
umiejętnym, że można być wielkim noxonym i 
filozofem, wierząc przytem silnie w istnienie 
Boga i w ogóle mając katolicką wiarą. Dobrze, 
ża przynajmniej po debacie Koło polskia j e- 
dnomyślnie postęnowiło głosować za wnio- 
skiem mniejszości. 

, Drugi wniossk ks. dr. Chotkowskieg? 
zmierzał do wypaszozenią z projekta w $ 160 
(komisyjnym $ 152) ustępu: Karteltrdger, Se- 
cundanten, sowie zum Zweikampfe zugezogena Zeu- 
gen und Arzte sind straflos a to m tsj przyczy= 
ny, że przepis ten sprzeciwia się nstawem Ko- 
ścioła, które nie tylko pojedyakujących się, 
lsoz także sezundantów karzą censurami. Po- 
parli go ks. Kopycińtki i ks Pattor, który c- 
świadozył, że posłowie duchowni musieliby w 
razie nieprzyjęcia poprawki ks. dr. Chotkow- 
sklego głosować w pelnej Izbie wbrew uchwa- 
la Koła za wykraśleniem powyższego ustępu, 
opierając się na postanowienia xregolaminn, 
które członków Koła zwalnia od solidarno- 
Sci w sjrawach wyznaniowych. W dyskusyi 
walczono ze strony przeciwnej tym argamen' 
tem, ża głównym obowiązkiem sekundantów 
jest pogodzić powaśniore strony i że często, 
dzięki ich interwencyi, udaje sią zażegnać po- 
jedynek. W głosowaniu nie utrzymał się wnio- 
sek ky. Chotkowskiego, a przyjęto wniosek po- 
średni, na który zgodził się referent p. Piniń- 
ski, aby po słowie „straflos* dodać: inso- 
ferm sie zum Zweikampf nicht angereizt haben. 
Uchwałą tą stworzono przykrą kolizyą. Katcli- 


zu zerstören sucht, wird mit licz zapawnić mu należy bezkarność. 


łych części lasn mogło wyniknąć i w ten spo- 


Rozumowanie to nie grzeszy wprawdzie |SÓb wycofać jak najrychlej włożone kapitały, 


zbytnią śsisłośsią, ale za to nasuwa poważne 


m. A w MANN 


Z jednej strony truduosć w wytrzymania | kszych mejątków i posprowudzało również na 


i drzewa uskutscznionemi przez Rząd, z dru- 
giej strony licha gospodarka w lasach państwo- 
wych, dająca sąsiadom 'najgorszy przykład, 
wpłynęły w pierwszym rzędzie na upadek na- 
szego gospodarstwa leśnego w całym kraju. 
Możnu» dzisiaj oburzać się na tych, któ- 
rzy swoje lasy zmarzotrawili, sprzedając je za 


fażeby niemi dalej w ten sam sposób obracać. | misą soczewicy obsym wyzyskiwaczom, lecz 


|ragrafis tym wypowiada się zdanie: Faktycznie , 0®u kupiono, 


myśli i. obawy, dla których uzasadnienia po-, O przyszłość ogołoconych z drzewa przestrzeni | przeoczać nie należy, że uniewoleni do tego 
zwolę sobie przytoczyć fakt znaczący. Młodo- i 0 zalesienie ich nikt się nie troszczył. j zostali nieszozęśliwem ekonomicznem położa- 
czeski poseł dr. Slavik, krytykując w Izbie ten | Wkrótce nasze drzewo, sprzedawane po |niem, spowodowanem  nisoględną gospodarką 
sam paragraf, wygłosił nustępujące słowa: „w pa- , znacznie umiarkowsńszej cenie, bo go za bez- | państwa w swoich lasach. 

a wyróbka i dostawa do kolei, Newet już teraz po tylu smutnych do- 
małżeństwo nie istnieje, jeżeli sąd orzexnie se. | przy niskiej cenie naszego robotnika, nie wiele | świadczeniach eksploatucya zwłaszcza w lasach 
paracyę. Biorę to do wiadomości w tym celu, | kosztowała, stało się w Niemczesh bardzo nie- | gminaych włościańskich i drobniejszych wła- 
eby kiedyś w razie pojawienia się wniosku, | bezpieczaym konkurentem dla płodów leśnych į šoisieli nie postąpiła ani o krok navrzód. Wy- 


konkurencyi z olbrzymiemi sprzedażami lasów | posady u siebie obookrajowców. Czy jednak od 


ładzi obcych, nie znających naszego spoleceeń - 
stwa i jero potrzeb nis związanych z nien 
żadnym Soiślejszym węzłem, nie rzadko nawet 
wrcgo dla niego usposobionych, można się spo- 
dziewać w lasach oddanych im w zarząd gospo- 
darki rzetelnej, liczącej się z przyszłością, poj- 
mującej jasno zadania i moralne obowiązki, 
jakie ciężą na właścicielu lasów? Ladeia oi 
może zdołają chwilowo zwiększyć dochody z la- 
sn, zwłaszcza, jeżeli im zapewniono od tych 
zuaczne procenta, jak się niestety często dzieje, 
lecz zwiększenie to zwykle połączonara jest ze 
szkodą przyszłych właś sicieli lasów. W żadnej 
bowiem galęzi gospodarstwa społecznego nie 
mszczą się tak dłago popałnione błędy, jak 
w leśniotwie, gdyż za nie muszą dwa, 4 nis- 


zmierzającego ku tema, iżby to, co jest faktem, | tamtejszych; niabawsam wyparto importowane |starczy przejschsć się po kilku powiaiach w | Kiedy nawet trzy pokolenia pokatować. i 
stało sią też prawem, nie zarzucono wniosko- | płody leśne z innych państw na targach an- | kraju, gdria większość ziemi leśnej spoczywa | Błędna moda zasilania się obookrajowoami 
dawcy, iż wykonywa zamach na świętość in- Bielskich, zkąd następnie popłynęło, oczywiście tw ręku drobniejszych właścicieli, ażeby się |przy obsadzania posad, szczególnie lepszych u 
stytucyi małżeństwa. Gdzie małkeństwo nie |W przeobrażonej formie, dd Ameryki i Austra- į przekonać o prawdziwośsi słów tych. Prawdzi- | naszych obywateli, odstręcza młodzież posiada 
istnieje, tam ò zamachu na świętość małżeń. |lii, zaczęto go poszukiwać na targach drze-| wy Żal zbiera putrzeć, jak padają resztki na- | jącą odpowi"duie stadya przygotowawcze do 
stwa nie może byó mowy*. Dr. Slayik dopa- dy w poładniowej Fzancyi, wyrugowało szych słynngoh dąbrów i borów z niepoweto- | poświęsenia się zawodowi leśnemu. Jeżeli ktoś 
trzył więc w tym paragrafie to, czegośmy się / import drzewa z prowinoyj alpejskich do Włoch, | waną szkodą dla gospodarstwa krajowego i|nie ms środków na odbycie studyów leśnych 
obawiali. dotarło do Egiptu, a nawet stanęło do konku- | stratą dla właściciela. Najczęściej i kupujący ;w akademii wiedeńskiej, ten z pewnością nie 


Ozyż w jego słowach nie mieści się zapo- 
wiedź, że zakusy naszych sąsiadów z tamtej 
strony Litawy odbijają się echem o ściany na- 
szego parlamentu ? Wszak przed kilkoma dnia- 
mi znalazł każdy poseł na pulcisa gwoim pre- 
zent w formie broszury, której tytuł: „Die 


dringende Nothwendigkeit dar Eintiihrung der į 


obligatorischen Civilehe in Oesterreich“. A w ko- 
misyi administracyjnej wśród obrad nad usta- 
wą o sgwojszczyżnie odezwał sio p. Kaiser, że 
w razio przyjącia tej ustawy „dzisiejsze urzą” 
dzenie metryk o%aże się niedostatecznem*. 
E'go — trzeba może Węgry i w tem naślado-- 
wać. Jakżeż cieszyłby się profesor Roszkowski, 
gdyby „Najnowsze nabytki cywilizacyjne”, któ- 
ryc 
wie tak wymownie winszował i.. zazdrościł, 
dostały się i Przedlitawii w udziale! No, alə 
w Boga nadzieja, ża tak żle nie będzie! 

Na zakończenie wsselszą wiadomość : 

Minister Madsyski oświadczył przed kil- 
koma dniami w Kola polskiem, še nietylko 
płaca urzędników, lesz także kongrua ducho- 
wieństwa ma być podwyższoną, Nie można 


” 


wątpić, ża p. minister po tem oświadczeniu 


Węgrom w czasie ich bytneści we Liwo-, 


rendyi z drzewem rosyjskiem na Oryenoie 
Była chwila po roku 1870, że Galicya była 
najwybitniejszym producentem drzewa w Ea- 
ropie, a jej sortymente pierwszorzędnej jakosci 
wszędzie były poszukiwane. To wywołało akcyę 


przeciw.naszej konkurencyi, zaczęto nas zwal- | własnego miejica przeznaczenia, 


i sprzedający nie zna ani prawdziwej wartości 
drzewa, ani sposobu, w jaki go najkorzystniej 
możnaby było wyrobić. Wyprodukowany towar 
przechodzi przez ręce różnych pośredników 
w kraju i za granicą zanim się dostanie do 
a wszystko 


cząć wszelkimi środkami, jak nałożeniem wy-|idzie ne rachauek właściciela lasu. Tekiej eks- 
sokich ceł ochronnych w roku 1885 w Niem- | ploatacyi lasu i podobnej sprzedaży nie można 


czech, różnoródnemii sekaturami na austryzc- 
kich kolejach itd. Represalia te musialy jeszcze 
bardziej wpłynąć ma zniżkę ceny drzewa Ww na- 


|szych lasach, zaczem poszło obniżenie renty 


lesaej i wartości lasów. 
W tych warunkach racyonalne prowadzenie 


gospodarstwa leśnego nie miało u nas w kraju ża-| w lasach gminnych i włościańskich. 


dnych widoków powodzenia. Trzeba bowiem było 
albo ekspioatować las bez oglądania sią na to, 
co bądzie jutro, sprzedawać znaczne przestrze- 
nie rębnych drzewostanów na pniu za niską 
cenę, albo zgodzić się z təm, ża z lasu nie bę- 
dzie można pobierać żadnych dochodów. 
Wyjątek Bstanowiiy iasy znajdujące się 
w pobliżu większych miast, gdzie był popyt za 
drzewem opaiowem i w niektórych miejscowo- 
ściach szozęśliwszych pod tym względem, gdzie 


w najbliższej przyszłości przedłoży projekt no», poszukiwano za drzewem. użytkowem na tak 


wej ustawy kongrnalnej. Bo też 500 zł. dla 
proboszcza a 300 zł. dla wikarego, — niech mi 
sprzymierzone Niemcy przebaczą ten plagiat — 
to „za wiele, aby umrzeć głodową śmiercią, ale 
za mało, aby o tem dychać”. 


Nasze gospodarstwo leśne 


na wystawie krajowej a w rzeczywistości. 


Jak w poprzednich artykułach zaznaczy- 
liśmy, Głalicys, w chwili przyłączenia jej do 
austrynckiej monarchii, posiadała olbrzymie, 
siekierą nie tknięte, lasy. W roku 1825 oblicza 
Alojzy Sohwestka, naczelnik galicyjskiej rządo- 
wej administracyi leśnej, tylko w lasach kar- 
paskich milion morgów, prawie samego dzie- 
wiczego lasu, a jeszoza w roku 1850 urzędo- 
wnie naliczono 391.000 morgów pierwoborów. 
Eksploataoya podówczas ograniczyła się do wy- 
rębu drzewa na własne potrzeby, a jeno w nie- 


oy a tem bardziej księża nie mogą w taj spra- | których miejscowościach, położonych szczęśli- 
wie czyni ustępstw: za wnioskiem Koła rmco-| wiej w pobliżu rzek spławnych produkowano 
gliby głosować tylko wtedy, gdyby upadła w |coś trochę tak zwanego materyału gdańskiego 


izbie poprawka ks. Chotkowskisgo. Usunięcie 
się księży cd głosowania zupełnego ułatwiłoby 
uchwalenie $. 152 w brzmieniu, proponowanem 
przez kcmisyę. Trzymać się więc chyba wypa- 
dnie zasądy: ex duobus malis minus eligendum, 
Jeszcze gorzej powiodło się z poprawką 
do $. 190. Ks. dr. Chotkowski wniósł, aby z 
projektu w $. 190 wyeliminowano ustęp: Zine 
(strafgerichtliche) Verfolgung wegen eines Ehebru- 
ches fiadet nicht statt, weicher zu einer Zeit began- 
gen wurde, in weicher die Ehe gerichtlich geschie- 
den und die ehelicha Gemeinschaft nicht wieder 
hergestelit war. Paragraf ten zapawniu bezkar- 
ność mażżoukom, którsy w ciągu separacyi a 
thoro et mensa dopuszczą się wiarołomstwa : 
ks. Chotkywski, wnosząc szreślsnie, motywo- 
wał ja tem, że separsoya sądowa nie rozwią- 
zuje małżeństwa chrześcijańskiego, ża przeto 
oopula cum alio tak samo jsst ceudzołostwsm, 
jak stante connubio. Gdzież wiąo racyń bezkar- 
ności dla cudzołostwa podozas rorłączenia, sko- 
ro ten gizech jes: karygodnym przed rozłącze- 
niem sądowem ? Ks. Pasto: zauważył, hs uta- 
wodawstwo oyw.lae, uznając kanoniczną Zasa- 
dą nierozwiązeluości małżeństwa, przeprowadza 
ją konsekwentnie i idzie za zdaniem : pater est, 
quem justa declarant nuptiae, więc też dzieci, 
zrodzone z sgparowanej matki każe wpisywać 
do metryk pod imieniem ojoa. Skoro zatem 
mimo seperacyi małżeństwo istnieje, copula cum 
alio jest ondzołostwem i powinna być katygo- 
dną. Referent i inni posłowie bron:li təzy, że 


"ZAGRZEBANI 


POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junosżę. 


(Ciąg dalszy). 


— No? no! — w ozemże tak? wa 2. 

— W tem właśnie, że teraz żadnej polityki 
nie ma. 

— Jakże to... 

— Z kim teraz robić politykę? Powiedz pan 
dobrodziej!.. z kim? 

— Tego pytania nie roznmiem... 

— Aj waj! Taka głowa jak wielmożnego 
pana. to powinna wszystko rczamieć... Na czem 
żydowska polityka stoi? Na tem, żeby co za- 
robić! Kto szuką zarobku, żydowskiego, deli- 
katnego zarobku, musi prowadzić politykę... 
Zatem, skoro teraz szlachty mniej, — a co jest, 
to biedna, — z kim mamy robić politykę? chy- 
ba z żoną i dzieciami? Bismark jest wielki po- 
lityk, bo miał z kim politykę prowadzić... miał 
Ausiryaków — ażeby on był nie miał Austrya- 
ków, to byłby całkiem kapcan. My teraz nie 
mamy sziąchiy, my jesteśmy kapcany.. cał- 
kiem kapcany! Świat sobie psuje, a ta szlachta, 
co jest, to taka podobna do szlachty, jak groch 
do ściany... Co prawda, to wielmożny pan sam... 

— Cóż ja? ) 

— Przepraszam, że takie słowo powiem... — 
niech to pana nie Obrazi... 

No! no! — mów. 

— Naptzykład pan dobrodziej! Czy pan mało 
świata popsuł? 
Czem? 

— Pan się pyta? Taka 
taki bogaty czlowiek, jeździ biedką, jak żyd i 


na eksport. 

Skarb austryscki, zabrawszy po Rzeczy- 
pospolitej polskiej wszystkie dobra, stanowiące 
w jakiejkolwiex formie jej włąsnośó, a następ- 
nie po zniesieniu wielu klasztorów, dobra kla- 
szitorne na rzecz fanduszu religijnego stał się 
właścicielem przeszło jednej trzeciaj części ogól- 
nej powierzchni leśnej w naszym kraju. Nie 
długo jednak zatrzymałioh w swojam posiada- 
viu. Najwyższym patentem z 16 ozerwoa 1811 
nakazano sprzedaż wszystkich dóbr królew- 
skich. Na szczęście nie znaleziono od razu na 
wszysikie kupoa. Sprzedawano więc w różnych 
czasach częściowo, w miarę potrzeby, w celu 
poprawienia swoich finansów. Sprzedażą lasów 
dotknięte zostały wprawdzie wszystkie kraja 
koronne, lecz głównie padła ofiarą Galicya, 
którą uważano ciągla za kraj podbiry, obowią- 
zany płacić haracz w różnorodnej formie na 
rzecz cesarskiego skarbn i innych krajów ko- 
ronnych przez ówczesny rząd faworyzowanych. 

Sprzedaż lasów naszych dokonaną została 
za bezcen. Wysitsrozy przypomn'eó, że Na- 
dwórnę sprzedano po 6 złr. m ha, a w roku 
1868 Janów pode Lwowem, Jaworów, Sam.. 
bor, Spas, Łomnę, Sołotwinę i inne po 36 złr. 
za ha! Bajecznie tanie ceny, jakich rządy ów- 
czesne żądały za majątki leśne i różnorodne 
ułatwisnia co do spłaty ceny kupna, ściągnęły 
licznych kapitalistów zagranicznych, którzy 
kupowali lasy dla zrobienia dobrego interesu i 


prowadzili pośpieszną eksploatacyę nabytych 


ram anname -—— MORRO OOIE OO AE * 


interesa prowadzi. Dla czego pan sobie nie 
kupi folwark? Dla czego pan nis weźmie dzie- 
tżawy, nie gospodaruje? Szlachecka rzecz orać, 
robió żniwo; żydowska knpió zboże, handlo- 
wać... Tak pan Bóg dał od najdawniejszych 
lst.. Dlaczego pan przeciwko Boskiej wli once 
chodzić? Sti w piśmie, że jak w Egipcie był 
wielzi urodzaj, to Józef żyd, radził królowi 
wszystko zboże zakupić. Józef buł wielki hur- 
townik! wielvi kupiec od zboża! od tej pory 
żydzi ciągle handlowali i mieli z tego życie, — 
a dziś... nol dziś, to robią się takis interesy... 
że tfy ! 

Jcel splunął, pan Syrmzlicyusz uśmiechnął 
się, słuchając tych utyskiwań i lamentów. 

— W tem cała pcltyka jest — prawił da- 
lej Joel, żeby jeden ozłowiek, drugiemu ozło- 
wiekowi dał żyć — i żeby ma świecie handel 
szedł. Jak handel jest, t» i pieniądze są, — a 
jak pieniądze są, — to wszysko jest. Pan do- 
brodziej śmieje się, — ja wiem co to znaczył... 
pan chce powiedzieć, śe są takie kłopety na 
które pieniędzmi nie nia poradzi. To prawda 
jort n f 

— Ala! ala! gadasz mój Joela l... i 

— Ja wislmożnemu panu powiem jedn hi- 
storyą. Byli żydzi, jednego razu w wielrim 
ambarasie, a jak panu więdomo, im się nieraz 
takie przytrafunki zdarzyły... Myśle'i, myśleli 
co robić, nareszcie posłali takiego, co się na- 
zywa Tysiąo... jego wypchnęli za drzwi,—więc 
posłali takich samych sto... Z tymi stoma już 
trochę gadali.. ala i to nie wiels pomoglo. 
Wtedy żydki namyślili się i posłali jednego 
pana co się nazywał „Milion*. On poszedł, mio 
nie gadał i wszystko bnło zrobione. To jest tę- 


osoba! taki szlachcic! | ga ta osoba! to cały moocarx jest... | 
Pierwsze kury jaż piały, a pan Sympli-' 


zwany materyal cbłopski lub drobny przemygł. 
O przemyśie na szerszą skalą nie mogło być 
mowy, gdyż zabijał go fiskalizm i prześladująca 
naj przez długie lata nieżyczliwcść władz rzą- 
dowych, protegujących rozwój przemysłu drze- 
wnego w ianych prowincyach austryackich na 
naszą szkodę. Ofiarą tej polityki padł np. prze- 
mysł stolarski, który na początku bieżącego 
stulecia zajął był wybitne stanowisko. Liwowzcy 
stolarze nie ustępujący w niczem wiedeńskim 
zaopatrywali nietylko kraj nasz w swoje wy- 
roby, ale eksportowali do Rosyi ; musieli jednak 
ulsdz konkurenayi wiedeńskiej, p”pieranej na 
każdym kroku przez ówczesne rządy. Jadynie 
przemysł tartaczny rozwinął się szybko, gdy 


sig dziwió, gdyż biedniejszy właścicieli nia jest 
w możności utrzymać sobie należycia fachowo 
wykształconego ozłowieka, któryby mu wy- 
róbką i sprzedążą drzewa korzystnie pokie- 
rował. 

Jeszcza gorsza prowadzi się gospodarka 
Dla na- 
szego włeścianina, szczególnie we wschodniej 
Galicyi las posiąda o tyle znaczenie, o ile on 
mu służy do zaspokojenia jego bieżących po- 
trzeb; istotnej wartości drzewa on nie zna. 
Z tego powodu wszystkie lasy, które po regu- 
lacyi serwitntów dostały się do rąk włościan, 
w krótkim ozasie zostały zupełnie wyniszczone. 
O zalesieniu nikt nie myśli, bo zresztą skąd 
włościanin tego się ma nanczyć. 

Istniejące w kraju filje Iaspektoratu, któ- 
rych przedtem było w kraja 5, 8 obesnie od 2 
lat jest 8, nie wiele zdołają tutaj pomódz, mo- 
gą one bowiem w swoich okręgach inspekoyj- 
nych, zajmujących, jak n. p. okręg stryjski 
397 000 ha, co najwyżej wykonywać pobieżnie 
kontrolą nad prowadzeniem gospodarstwa, ale 
nigdy nie mogą być organami doradczymi dla 
potrzsbujących porady i pomocy właścicieli la- 
sów, a najmniej już mogą się zajraować lasami 
gminnymi i włościańskimi. | 

Ztąd te ostatnie uległy prawie bez wyjąt: 
ku zupełnemu zniszczenia. Ogołocone zaś z drze- 
wa powierzchnie lesae zamieniono bądź na pa- 
stwiske, bądź po spaleniu mniej wartościowych 
dla włościanina kawajków i odpadków drzew- 
nych na pole orne, ma którem pierwszy rok 


w r. 1851 istniało w kraju 121 tartaków wc- |sieje się żyto, w drugim i niekiedy w trzecim 


dayoh, a zaledwie 1 parowy, 


to w roku 1884 | owies, a następnie zostawia się je pustką. Ta- 


było pierwszych 626. a 84 parowyob, posiada- | kie spaleniska ciągną się milamı po obu stro- 


jących maszyny o sile 2407 koni! 

Gwałtowny rozwój tego przemysłu przy- 
pisać należy właśnie przajsciu zancznych mą- 
jątków leśaych z rąk państwa na własność ob- 
cych ha:dlarzy, których z krajem żadne  Ści- 
ślejsze stosunki nie wiązały, a przyszli do nas, 
bo mieli uzasadnione nadzieje dorobić się ta- 
nim kosztem znacznego majątku. 

Hurtowua sprzedaż za bszcen lasów pań- 
stwowych nie tylko zabiła wszystkie porzą- 
dniejsze gospodarstwa leśne, zostające w rg- 
kach prywatnych właścicieli, lecz również 
odbiła się niekorzystnie na gospodarstwie w 
lasach, którymi jeszcze sama kamera admini- 
strowała. Niska osna drzewe, brak popytu za 
takowem zmusiły zarząi dóbr państwowych 
dia ratowsnia się przed coroczaym deficytem 
rawierać kontrakty sprzedaży drzewa pod bar- 
dzo niekorzystnymi dla swojego gospodarstwa 
warunkami. Dzisiaj jeszcze niektóre z nich są 
ciągłą przeszkodą, tamującą prawidłowy rozwój 
gospodarstwa w tych jeszcze zarządach lasów 
państwowych, w których obowiązują. 

I dziwna rzecz, mimo Że nie brak w 
kraju kapitałów, które leżą basczynnie, mimo 
że mieliśmy tylokrotne dowody, jaz dobre 
intereza na zukupnie lasów porobili oboy, — 
prawie bez wyjątku wszystkie znaczniejsze 
kontrakty o kupno lasów musiała kamera po- 
zawierać z oboourajowcami a nawet i teraz 
katolickiego *kupoa na drzawo nie podobza u 
nas znaleść. wik . a 

Dzisiaj wiele się zmieniło; widać w admi- 
nistrącyi dóbr państwowych  stateczne dążenia 
do podaiesiania gospodarstwa, jednakowoż błędy 
przez długie lata popełniane przez włądze 
administrujące lasami jażto z powodu niezna- 
jomości stosunków krajowych jużto przez nie- 
żyozliwość dla nas nie rychło dadzą się naprawić. 
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oyusz jeszcze rozmawisł z Joelem. Dowiedział 
się, co się w ostatsioh oząsach w okolicy zro- 
biło. Kto umarł, kto się wyprowudzii w inna 
strony; — kto las sprzeduł, — komu żydzi 
kredyt zamknęli, — kto się ma żenić, — która 
panna zamąż wychodzi. Wszystko wyrecycował 
mu Joel najdokładniej; przy təm stręczył mu 
kupno folwarku, albo kalka dzierżaw do wybo- 
ru; tłumacząc, a perswadojąc, że szlachoicowi 
tylko ziemi wypada się trzymać, bo wszelkie 
inne zatrudnienie, to głupstwo, które ani do 
godności, ani do natary szlscheckiej, wcale nie 
pasuje. | s 

Pan Symplicyusz słachał, wzdychał, ki- 
wał głową, śle myśli jego błądziły dalako—ac- 
raz wstawał, pod okno karczemue podchodził 
i przy czerwonem świetle, które się z poza kra- 
dayon szyb dobywało, na zegarek spoglądał. 

— Idź ty spać Joela! — rzekł gdy juź brząsk 
robić się zaczął; — idź spać, je pojadę... 

— (o spać? po co spać? Wiadomo wielmo- 
żnemu panu, oo to jest Żydowskie spanie ? 

— Więc nie sypiąsz nigdy ? 

— Aj! ajl. sypiam... jsk pan Bóg da sza- 
bas, to ja spię; — jak jestem w drodze, to ta- 
kże spię; — oząsem, juk w karczmie pusto, 
t3 też cokolwiek spię; — mam dosyć — na co 
więcej ?.. Teraz noc krótka, a w izbie gorąco 
i jeszcze, oprócz gorąca, — także jest przyczy= 
na, że lepiej nie spac, niś tam spać. 

Pan Symplisyuzz, przy pemocy Joela de- 
reszą swego napoił i zaprzągł — siedzenie ną 
biedzie poprawił i zapłaciwszy za siano, — 
odjechał. 

Deresz ruszył wyciągniętgm kłasem, — a 
Joel, stojąc na progu karczmy, ścigał wzrokiem 
biedkę, dopóki nie zniknęła mn z oczu... 

Dzień się zaczynał. 


mę szlaku kolei nadniestrzańskiej i łupkow- 
skiej. 

Każdej pogodnej nooy w jesieni przsra- 
Żają nisobeznanego z tym zwyczajem, świecące 
na wszystkie strony łuny palących się lasów, 
zwanych przez lud „rubań*. 

— W pozbawiozej naturalnej swojej okrywy 
ziemi, tworzą się liczne szczeliny, które przy 
silniejszych opadach ntmosferycznych zamie- 
niają się w górszie potoki, przybierające za- 
zwyczej charakter złośliwy; nimi następnie 
zjeżdóa szater, gruz, szlam na dół i dostaje się 
do rzek, bądź zasypuja żyzne pola i łąki. Przy- 
czypy wzmagających się z każdym rokiem klęsk 
powodzi, niszczących tąk okropnie nasz kraj, 
należy przedewstystkiem szukać w wyniszoze- 
niu górskich lasów. I nie będzie lapiej, dopo- 
kąd gospodarstwo w nich nie ulegnie rady- 
kalne; zmianie ! 

Do omówionych już przyczyna , które nie- 
korzystaie wpłynęły na prawidłowy rozwój go- 
spoderstwa leśnego w naszym kraju, dołączyć 
jeszcze należy napływ cudzoziemców na lep:ze 
posady, którzy przyohodzili nas rozumu uczyć, 
W zasilsniu się obcokrajowcami przodowała 
znowu dłagie lata kamera. Gdy w r. 1872 i 
1873 przeprowadzono organizacyę służby leśnej 
państwowej, nasłano do @slioyi całą falwgę 
świeżo ukończosych uczaiów średnich szkół leś: 
nictwa w Wsisswasser i Eulenbsrg, którzy nie- 
obeznani zupełnie ze stosunkami goapodarozemi 
w naszym kraju, nie mało mienia krejowego 
zniszczyli swytwi nmiendałymi eksperymentami. 
Dopiero po wielu latach, gdy się ci panowie 
powymosili i zarząd dóbr p'zeszedł w ręce kra- 
jowców, można było błędy poprzedników ne- 
prawić i gospodarstwo leśne w lasach państwo- 
wych pchnąć na lepsze tory. 

Za kamerą poszło wielu właścicieli wię- 
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Blady pas światła na wsohodzie stawał 
się coraz bledszy, szerszy, potem zarumienił 
się i zaróżowił lekkie chmurki, płynące wyso- 
ko pod niebem, czerwieniał coraz bardziej, po- 
tem rozlał się złotem i purpurą, a zaraz i słoń- 
ce wychyliło się, jakby z pod ziemi i stała się 
jasaość wielka, jasność pogodnego dnia letniego. 

Właśnie w tej chwili pan Symplicyusz 
rzekę w bród przebywał. Znając okolicą wy- 
boraie, pamiętając każdą ścieżkę, kamień pra- 
wie każdy, łatwo miejsce dogodne do przepra- 
wy wysalazł i bez szwanku, tą drożką, przez 
pastewniki i łąki, do gościńca wyjechał i skrył 
się w tumanuch kurzawy... 


ROZDZIAŁ III. 


Opisujący zmartwienia pana Mikołaja z powodu 
dzieci, oraz z racyi kukułki, która na żaden spo- 
sób nie chciała kukać, 


Maciejów, piękny, w dogodnem położeniu 
znajdujący się mająteczek, był niegdyś cząstką 
ogromnej fortuny, która od lat wielu była 
w pomiadanin jednej rodziny. 

Niegdyś dobra Masiejowskie, złożone z kil- 
kunastu iolwarków, miały jednego właściciela. 
Im rodzina liczniejszą się stawała, tem majątek 
rozdrabniał się więcej. Folwarki i wioski sa 
córkami przechodziły do innych rodów, a po- 
tem, zwykłym tego Świuta ulegając kolejom, 
w obce dostawały się ręce, na coraz drobniej- 
sze rozpraszały się cząstki. 

Jeden tylko Maciejów, który z ojca na 
Syha, oraz to bardziej oboinany i okrejany 
przechodził, pozostał jeszcze w rodzinie i impo- 
mowal w okolicy, ruinami obronnego zameczku 
i wieżą, na której zamiast dachu, zieleniły się 
rośliny różne.. Wiatr nanosił tam kurzu, pia- 
sku, ziemi i nasionek drobnych; deszoke pomo- 


Rafinerya nafty w Galicyi. 
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„gły i na szczycie wieży powstał oto, jakby 


pójdzie do krajowej szkoły leśnej, bo z niej 
przsd sobą nia ma wielkiej przyszłości. Nasza 
więc krajowa szkoła leśna nie mogła się nale- 
życie rozwinąć, gdyż uczniowie kchozący ją, 
rzadko mogli znależć odpowiednie posady. Stąd 
ilosć kandydatów na posady samoistnych gospo- 
darzy leśnych rok rocznie obecnie się zmniejsza. 

Najlspszym tego dowodem jest liczba 
zgłaszających się kandydatów w Namiescnictwie 
do egzaminu przepisanego dla samoistnysh go- 
spodśrry. bieżącym roku przystąpiło do 
tego egzaminu zalsdwie- czterech | Niechęć, 
jaka panuje do zawodu leśaego, odbija się do- 
tkliwie na gospodarstwie leśnem. Temu przy- 
pisó nalaży, jak to w pierwszym artykule 
zauważaliśmy, że mamy w kraju, tyle powiatów, 
gdzie nie ma leśnika z wyżezą kwalifikacyą. 
Tema też vawdzięczyć należy, że według ze- 
stawień inspektcratu mamy -prawie 996.092 ha 
lasów, a więc niemal połowę, w których pro- 
wadzi się gospodarstwo empiryczne. To sna- 
czy, jeżeli we wssystkich lasach figurniących 
w wykazach Namievtnictwa, jaso posiadających 
uregalowaną gospodarkę, istotnie racyonalnie 
sią gospodaruje, o czem bardzo wątpić należy, to 
mamy prawie milion lasów zuiszezonych albo 
skazanych na zniszczenie! Cyfra ta nejlepiej 
oharaxteryznje nasze gospodarstwo leśne. 

Tak jednak dalej gorpodarować nie mo- 
żemy, ratujmy co jeszcze pozostało! Jakich 
środków w tym celu należy się chwycić, omó- 
wimy w następnym artykule. 

Bronisław Lipiński, 


KRONIKA. 


Mlanowania. Ministerstwo handlu zaraiano- 
welo uficysła pocztowego,- Jana  Miękusińskiego, 
kasyerem posztowym w Białej, Sąd krajowy wyż- 
szy w Krakowie zamianował auskultantami sądo- 
wymi praktykantów sądowych: Jana Kornakiewicza, 
Jana Barbackiego i dra Juliana Makarewicza. 

Rewident rachunkowy Kiward Głlatty miano- 
wany radzcg rachunkowym w, dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie. 

Przenlesienia. P. namiestnik przeniósł komi- 
sarzy powiatowych : Józefa Balickiego ze Lwowa 
do ttryja, Mieczysława Stizelbickiego ze Stryja do 
Dobromila i Mieczysława Paszkudzkiego z Dobro- 
mila do Lwowa. 

Honorowe obywatelstwo n:dała Rada miesta 
Nowego Sącza JE. p. namiestnikowi hr, Badeniamu 
w uznania jego zadlaz położonych około rozwoju 
miasta i dobrobytu jego mieszkańców. — ('mina 
m. Komarna nadała honorowe obywatelstwo drowi 
Leonowi Jaklińskiemu i notaryuszowi z Kogsowa 
p. Włodzimierzowi Łnzzpińskiema, - 

Godność podkomorzego otrzymał p. Feliks 
Cieński, praktykant konceptowy w namiestniotwia 
lwowskiem. 

Członkiem Rady nadzorczej krak. Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń wybrany został wczoraj 
z miąsta Krakowa Andrzej hr, Potocki. 

Sejmik relacyjny. P. B. Zardocki, poseł sej- 
mowy, zdawać będzie przed wyborcami sprawę ze 
swych czynności dnia 19 bm, w Łańocucia, dnia 21 
bm. w Lsżajsku, a dnia 28 w Przeworsku. 

Zmiana własności. Dob'a Brześsiany z Oro- 
wem, ze znaną zarodową stajnią bydlęcą, własność 
p. Konstantego Pawlikowskiega, przeszty na wla- 
snośó pp. Feliksa i Romany  Pansakasów za 
202.000 zł. 


Z Wiednia do» 
unoszą, ża.w piątek podpizeno tam kontrakt założe” 
nia w Tczebini wielki:j rafiaeryi nafty, której celem 
byłoby podniesienie pizemysła naftowego w zacho- 
dniej Galicyi, Na czele konsorcynm stanął Andrzej 
hr. Potoski, 

Konkursa. Magiatrat m. Sambora rozpisał kon- 
ku:8 na pogndę gekundaryusza w Szpitalu powsaech- 
nym w Samborze z roczną płacą 350 sł, — Sąd 


Z 
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ogród wiszący. 

Naturalnie, że w ruinach oprócz sów, pu- 
szczyków i nistoperzy, żywy duoh nie mie- 
szkał, omijano je nawet z daleka, gdyż między 
ludnością wiejską krążyło podanie, że w sta- 
rych murach coś jęczy, straszy i okrutnie łań- 
cuchami brzęką... 

U samych stóp zamku wartko płynęła ` 
rzeka duża, spławna, po której oo wiosna tra- 
twy płynęły; nad rzeką rozciągały się łąki, a 
dalej pola i las. 

prócz ruin, był jeszcze na gruntach Mą- 
ciejowa, blizko lasu ogromny kopiec, ozy mo- 
giia, a na nim niski, na głazie oparty krzyż 
z ciosowego kamienia. Pod kopcem, jak niesie 
podanie, spoczywały kości poległych w walce 
z Tatarami. Musiałą to wielka być bitwa i 
zapewne nie mało ludzi w niej padło, gdyż 
rozmiary kopca Imponowsły ogromem.. Alg na 
maciejowskich polach często snać nieprzyjaciel 
haroował i często krew się lała, gdyż oo soku 
niemal wyorywali chłopi z ziemi to stare Bpi- 
gy, to ostrogę, to pieniądze dawne, a kości i 
c= rr bez liku. 

Miały tam być gdzieś w ziemi i pienią* 
dze wielkie ukryte, bo się nieraz paliły noca- 
mi, ale ktoby odważył się za takim ogniem 
isć szukać ?... 

Mówią na wsi, że lat temu trzydzieści, 
albo ozterdzieści może, znaleęzł się odważny 
chłop stary, bogaty, a skąpy niepomiernie i 
ohsące skarbu szukęć, za błędnymi ogniami się 
puścił... Zaprowadziły go też ną moczary i bu- 
gna, zkąd nie powróoił więcej... Na drugi, czy 
trzeci dzień dopiero, pastuszki znaleźli go utg- 
pionego w bagnisku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


—— 


powiatowy w Starym Baciu poszuknja dyetarynsza, "w wynajdywaniu Szodków, których skatkiem będzia 


Konserwatoryum tw. mazycziego w Krakowie roz- 
pisało konkurs ne powasdę nauczyciela Śpiewa solo 
Wago. Płacz 900 zł, rocznie. 

Deputacya na pogrzeb cara. Na pogrzeb 
zmarłego cra ulsje się z Wilna deputacya do Pe- 
tersburga. W skład j.j wchodzą bu. mistrz Gołubi- 
tow i radni hr. Tyszkiewicz, Końnrza i Klaczko. 

Sekcya zwłok Aleksandra III wykazały, Że 
choroba jago trwała trzy lata, 

Telegramy do panujących z doniesieniem 
o zgonie cara podyktował on BRM za swego Życia 
jeszcze synowi Mikołajowi. Wszystkie rozpoczynały 
Bię od slów: „Mój ojciec nie istnieje jaż pomiędzy 
żyjącymi“. 

Z Frawcyi otrzymał car Mikołaj II do dnia 
8 bm. 27.777 telegramów kondolezcyjnych. 

filię we Lwowie postanowiło utworzyć dolno- 
austryackłe Towarzystwo eskontowe (Niederoestar- 
reichische Esvompte Gesellschaft). Prokurę vhjęł 
p. Jekób Piepes. 

Podniesienie dzielnicy żółkiewskiej. Podczas 
gdy wszystkie dzielnice miasta uavzego rozwijają się 
i podnoszą i z każdym rokiem upiększają, jedyna 
tylko dzielnisa trzecia, rozciągająca się na ohszsrnej 
równinie u atóp Wysokiego Zamku, nie postąpiła 
ani na krok naprzód, lecz wyglądu tsk samo, jak 
przed laty kilkudziesięciu. Uliczki w miej ciasne i 
nieregularae, psina błota i wybojów, przy nich nę- 
dzne rudery, braków nie ma nigdzie prócz w jednej 
ulicy Żsłkiewskiej, a bardzo wiele jest takich ulic, 
w których nawet chodników nie ms, i mieszkańcy 
ich, chcąc podozns słoty dostać się do domn, muszą 
po kostki grzęznąć w błocie. Dzielnica ta, jakkol- 
wiek najbliższa centram miastu, jest jednakże jakoby 
za jego obrębem, gdyż wał kolejowy łączący główny 
dworzec za Stacyą uu Podzamczu, oddziela ją jakby 
murem chińskim od miasta, utrudnia Kormunikacyę 
i jest główną przeszkodą jej rozwoju. To też pod- 
czas gdy z regały okolice, przez które kolej prze- 
chodzi, podnoszą się i zyskują na wartości, przed- 
mieście żółkiewskie przez tych lat dwadzieśsia kilka, 
odkąd przecięte i zeszpscone zostało wałem kolejo- 
wym, nie a nie zie zyskało. 

A oto właśnie grozi mu nowe niubezpieczeń- 
stwo, gdyż ta zepo”a, taraująca jego rozwój, ma być 
powiększoną przez wybudowanie drugiego toru ua 
całej linii cd dworca głównego do Podzamcza. Cs- 
lem przeprowadzenia reamhulacyi wyznaczono już 
nawet termin na 21 bm. To też między obywatel- 
stwem dzielnicy III nastało calkiem słuszne zanie- 
pokojenie, od dawna bowiem marzy ono o tem, aża- 
by usunięto ten tor kolejowy, który jest, i przeło- 
Żono go poza rogatki, co dałoby się zrcbić nie bez 
kosztów wprawdzie, ale z tak ogromnym dla przed- 
mieścia żólkiewakiego i dla całego miasta pożyt- 
kiem, że wydatek na ten cel poniesiony byłby 
prawdziwie produktywny, tymczasem wybudowanie 
drugiego toru rozwiałoby tę nadzieję i zadecydowa- 
loby raz na zawsze o nmiepowrotnym upadku tego 
przedmieścia. Wszystkiemi więs si ami postanowili 
właściciele realności i mieszkańcy dzielnicy III bro- 
nić się przeciw tema nowemu Śmiertelnemu ciogowi, 


który im zagraża, i w tym celu zamierzają zwrócić | wróciła do Beaulieu bez grosza. + Postanowiła więc 
się o pomoc do prezydenta jeneralnej dyrekcyi ko- | umrzeć i kazała sobie przynieść raczynie z węgla- 


lei państwowych dra Bilińskiego, do p. namiestnika, 
do Wydziału krajowego i Rady miejskiej, a mają 
nadzieją, że wszelkie powołane do tego orynniki 
zajmą się Bzczerze Sprawą podniesienia dzielnicy 
żółkiewskiej , tembardziej, Że pośrednio zależy od 
niej rozwój całego miasts. W pierwszym rzędzie, 
jak rzekliśmy, zmierzają zabiegi i starania obywa- 
telstwa III dzielniey do tego, ażeby usunięto obes- 
ny tor kolejowy między dworcem głównym a Pod- 
zaeczem, a przełożono go poza Zniesienia, Zamar- 
stynów i Kleparów, — dzisiejszy zaś wał kolejowy 
zburzono. Koszta połączone z nabyciem gruntów i 
budową nowego toru powetowane byłyby w z.acz- 
nej części sprzedażą drogiego terenu, na którym 
znajd»je się obecny wał kolejowy, tak, że dobro- 
dziejstwo to dla przedmieścia żółkiewstiego i dla 
całego miasta możnaby wyświadczyć kosatem sto- 
Sunkowo bardzo nieznacznej ofiary. 

Wyobrażmy gubie jednak, jakie życie nasta- 
łoby w całej III dzielnicy wtedy, gdyby zburzono 
wał kolejowy, jak rozwiuąłby Się tam ruch bado- 
wlany, jak piękne ulice i place powstaćby mogły 
tam, gdzie dziś są rozległe ogrody niby tak blizkia 
miasta, a jednak jakby po za jego rogatkami. 
Wtedy dopiero możnaby na seryo pomyśleć o prze- 
dłożeniu prześlicznego naszego bulwaru wałów 
hetmańskich przez zburzenie kilku starych domów 
na placu Gołachowskich i otwarcie równej, ezero- 
kiej, prześlicznej, długiej na kilka kilometrów ulicy, 
którąby zamykały urocza wzgórza klepaowskie. 
A na tych wzgórzach mogłaby stanąć nowa statya 
kolejowa w miejsce dzisiejszej na Podzamczu. Mo- 
Żnaby poprowadzić tramwaje w tamtą stronę i stwo- 
rzyć tak wspaniałą arteryę komunikacyjną, jakiejby 
każda stolica europejska nam pozazdrościłą. 

Uwolnienie od prestacyi. Biiasto Złoczów pla- 
oilo rocznie 4000 złr. na utrzymanie tamecznego 
gimnazyam. W sprawie tej jeździła deputacya do 
Wiednia, złożona z burmistrza miasta dra Dawida 
Billeta i jego zastępcy dra Ludwika Hbynego i wy- 
jednala u rządu uwolnienie od tej prestacyi. Nadto 
jest nadzieja, że 1ząd odpisze misstu dług w kwo- 
cie 40.000 złr. urosły tylko z tytułu tej prestacyi. 
Decyzya w tej sprawie zależy od Cesarza. 

Dr. Jan Konarzewski, znany w naszem mie- 
Ście lekarz, osiadł na stułe w Abazzyi w charakterze 
lekarza pruktykującego. Dr. Konarzewski podczas 
pobytu w nas.em mieście zjednał sobie ogólną sym- 
patyę, przed dwoma laty powołanym został jako le- 
karz rządowy do Podwołoczysk z powodn grożącej 
podówczas epidemii i na tem stanowisku pozostawał 
do niedawna. 

Ze stowarzyszeń. Posiedzenie Towarzystwa 
filologicznego odbędzie sią w sobotą 17 listopada 
o 6-tej wieczorem w sali V-tej uniwersytetu. Na 
porządku dziennym: 1) Sprawy bieżące, 2) Odczyt 
profesora Dra Michała Jezienieckiego p. t. „O no- 
wo odkrytych utworach humanistów polskich*, 8) Le- 
ktura Tacyta Histor, I, 4, 5, 4) Komunikaty na- 
nkowe. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego we Lwowie odbędzie się we Środę dnia 
14 listopada o godzinie 7 wieczorem. Na porządku 
dzienoym : „Dalszy ciąg dyskusyi o przemyśle ga- 
licyjskim*. 

Dom Kościuszki. Walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa pomocy nankowej we Lwowie uchwaliło po- 
łączyć się z Towarzystwem przyjaciół unozącej Się 
młodzieży w celu przedsięwzięcia wspólnej akeyi 
ka wybudowania zakładu naukowo-wychowawczego 
pod godłem „Dom Koświnszki*. W tym cela wy- 
brano Kkomisyę, któca ma przeprowadzić rokowania 
s Towarzystwem przyjaciół ucząsej się młodzieży. 

Odkrycie pokładów soll. Ministerstwo skarbu 
gerządziło jeszcze przed rokiem poszukiwania za 
kainitem w dobrach rządowych Tarza wielka koło 
Sokołowa pod Stryjem, Dokonane wiercenie, które 
dotychczae dosięgło głębokości przeszło 600 metrów, 
odkryło bardzo bogaty, bo przeszło 70 metrów gru- 
bości mający pokład, zawierający 765 procent goli 
kamiennej. Dalsze wiercenie przerwano w skutek 
zagwożdżenia się świdra. i 

Zmiana godziny szkolnej. Dziwna rzecz jak 
zdonerwewane nasze społeczeństwo pomysłowem jest 
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prostą ciekawością, jakiej dziennikarscy korespon- 
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jógzcne wwękazu zdenerwowania i zniewieścielość 
młodego pokolenia, jeżeli lndziom przezornym i ba- 
czącym na przyszłość nie uda się obalić tych po- 
myasłów, Do rzędu ich należy świeżo w pewnych 
sferach pedagogicznych, zwłaszcza w Wiedniu pod- 
niesicny projekt, aby, zwłaszcza w zimie, dzieci szły 
do szkoły nie o ósmej, lecz o dziewiątej, co autorzy 
projekta tlnmaczą tem, że dziecko potrzebuje się 
wyspać i ża nie powinno się go rerażać na chłód 
wczesńego ranka. 

Posłachajny co mówi o tem człowiek bardzo 
fachowy, słynwy uczony, proiesor wiedeńskiego uni- 
wersytstu dr, Nothnagel „Nie ma wcale powodu — 
| obwiadcza on —— początek nauki przesuwać z go- 
dziny 8 na 9, Przynajmniej ze stanowiska lekar- 
skiego wziąwszy, byłaby to raforma bez celu, Głó- 
wnie chodzi o to, aby dziecko się wyszało, Dla 
dzieci, które chodzą do niższych klas szkół ludo- 
wych, dziesięć godzin snu jest niezbędnych, Jeżeli 

zatem położy się o godzinie 9 wieczorem to o 7 
rano już się wyspuło dostatecznie, Rano jest dzie- 
cko Bwieżem, wesołem, może się łatwiej odduwaó 
Í pracy umysłowej, niż później, kiedy już to i owo 
|rozqrószy i zajmie jego uwagę. Nie mogę także 
brać poważnie tego argumentu, jakoby dzieeko, wy- 
chodząc z domu o 8 rano, narażone było na zimno, 
mgłę, bu równucześnie zyskuje ono oddychając świe- 
Żem, zdrowem powietrzem. Czyż zresztą istotnie 
może ktos wierzyć, że w ciągu jednej godziny 
zmieni aig tak tempmatura, że już o godzinie 9-tej 
dziecko nie będzie sią mogło zaziębić. Jeszcze je- 
dno powiem, Nie milkną prawia skargi na nasze 
słabe, zdienerzowane pokolenie, coraz to częściej 
powtarza się z wyrzutem słowo: „dekadentyzm“. 
Jakże się chce, abyśmy mieli ludzi silnyck, odpor- 
dolegliwości, jeśliby się chciało malców 
w watę owijać, utrzedz ioh od wszelkich trudów i 
zwiększa się ospałą ich zniewieściałośóć? Należę do 
tych, dla których pewna krzepkość stanowi idesł 
pedagogiczny. My starzy, zwłaszcza ci 'z nag, co na 
indzi - wyazli, moglibyśmy veš o tera powiedzieć. 
Miało się nieraz daleką drogę do Szkoły, wiatr 
gwizdsł w uszy, Śnieg bił po twarzy a nic nam to 
nie sziedziło*, 

Ofiary Monte Carlo. Do rubryki tej przybyły 
nazwiska dwóch nowych ofiar. Pierwszą jest młody 
Warszawianis, technolog, Leopold Drymer, który 
w ciągu kilku lat ostatnich dorobił się w Baku na 
Kankazie 50.000 rubli jako eksploatator nafty. Cały 
tea majątek w niespełna miesiąc przegrał w Monte 
Carlo i po ostatniej stawow rzacił się do morza 
Sródziemuego. Zwłoki wydobyto natychmiast. 

W sanm dzień zadazzny w Beaaliau pod Nizzą 
młodziutka, 20-letnia Polka, wielkiej urody kobieta, 
wskużck miłosnych zawodów i rcztzerowsń usiło- 
wała odebrać sobie Życie w tamecznym hotela, 
Zdradzona przez człowieka, którego Szalenie ko- 
chała, e który ją porzucił, szukała zapomnienia w 
innego rodzaju namiętności, w grze, i udała się do 
Monte Carlo, gdzie również doznała zawodu, albo- 
wiem ruleta ją zdradziła, jak Ów przyjaciel, Prze- 
grała wszystko co posiadała, i niedawno zamożna, 


nym Żarem, Szczęściem, jeden z sąsiadów odkrył 
samobójczy zamiar i w sam czas drzwi jej pokoju 
wyłamuł, Młoda Poika została uratowana i zaraz 
wyjechała do Wenecyi. 

Zola nie będzie u Papieża. 
bierając się do nowego dzieła p. t. „Wieczne mia- 
sto“ zamierzył złożyć wizytę Papiażowi i poczypił 
odpowiednie starania przez ambasadora francuskiego 
w Rzymie. Jednak, jak przewidywano w Watyka- 
nie i w mieście, kardynał Rampolla, sekretarz ata- 
nu, odpowiedział ambasadorowi francuskiemu, hr. Le! 
fóhvro de Bóhaine, że niepodobna nawst przedsta- 
wiać Papieżowi prośby o posłachanie dla Emila 
Zli, podanej nader nieoględnie przez tegoż amba- 
gadorr, a to z powodu głębokiej niemoralności pism 
Zoli i blnżuierstw w nich zawartych. W takich wa- 
runkach, miał dodać kardynał Rampolla, niepodobna 
żądać od Chrystusowego Namiestnika nie już posłu- 
chanik natchniouego wiarą, žalem za błędy i chęcią 

ale zwyczsjnej entrevue, spowodowanej 


Emil Zola za- 


denoi zwykli dziś żąłeć od różnych znakomitcści. 
Ojciec święty przyjmuje także pisarzy innych wy- 
znań, ule nie t.kich, którzy rozmyślnie i święto- 
kradzko obrażsją Tego, którego gam przedstawia, 
Ambssador odpowiedział, że nie miał czasu czytać 
wielu powieści Emila Zoli, co się stało powodem 
tego niegorozumienia, i ża sam autor nie powinien 
byi żądać tej audyencyi bez uprzedniego mea culpa, 

Samobójstwo. W Kołomyi odebrał sobie žy- 
cie wystrzałem x rewolweru tameczny motaryusz 
i nowo wybrany burmist:z p. Autori Praachil. 
Przyczyna samobójstwa nieznawa. 

Ogromny pożar wybushł dnia 9 bm. w Szeznt- 
kowie pod Lubaczowem i zniszozył do szczętu 41 
zagrół włościańskish. W łomieniach zginęło wiela 
bydła, owiec i trzody chlewnej. 

Stan pówietrza. T. c 8 razo + 6° R. w pał, 
+ 12° R. Bar. 768. 
pogoda. 

Dobra tajemnica. 

— Żenisz się? 
— A tak, Ale to jest najściślejsza tajemnica, 
— Wiem, wiem.. Wszysoy mi to mówią, 

Z humorystyki „Zagłoby“. (W szkołe). 

Nauczycie! (dyktuje), Przyjaziem dobrej 
cioci bardzo się ucieszyły dzieci. (Po chwili) Gry- 
zipióraki już napisałeś ? No, masz już „dzieci*? 

Uczeń. A skądżeż proszę pana profesora ? 


Idzie w górę. Prześliczna 


Korespondencya Administracyi. Frzew. X. 
| Konstunkiewicz w Shamokin. Pa. w Stansth Zjed, 
| północnej Ameryki. Prenumerata jest opłacona do 

16 listopada. 


Teatr. Dzis we wtorek „Gniazdo rodzinne“. 
We Środę przedstawienia mie me, We czwartek „Jak 
wam się podoba“, komedya w 6 aktach W, Sueke= 
pira, występ pani Heleny Modrzejewakiej. W piątek 
„Wiele hałaen o nic“. W sobotę „Makbet“, 


Literatura I Sztuka. 


„Bez wyboru*. Opowieści, jakich wiele, przez 
Teodora Jeske-Choińakiego. (Warszawa, 1895), Je- 
Żeli Choiński przez powyż.zy tytuł ostatniej swojej 

książki chciał uprzedzić, że ot tak sobie bez wy- 
boru rzucił nam kilka utworów Swoich, nie przy- 
- do nich wielkiej wagi, to wyznać musimy, 


Że czytelnikom sprawił miłą niespodziankę, nato- 
miast owym kopcinszkom swego pisarskiego talentu 
niemałą krzywdę. „Opowieści, jakich wiele*, prze- 
dewszystkiem nie urodziły się w fantazyi autora, 
ale zaczerpnął on je z życia i to z tego Życia, które 
razem z różami rząca pod nogi ostre kolce. Barwne 
pióro Choińskiego, jego styl jędrny, dodały tym 
obrazkom, zgoła bezpretensyonalnym, niepośledniej 
wiły plastycznej, szczerości i prawdy, dzięki czemu, 
nawet tam, gdzie czytelnikowi temat wydaje się 
znanym, zainteresowanie jego rośnie z każdą kartką 
a akcya i narysowane na jej tle charaktery zajmują 
go coraz żywiej. 

Nie trzymejąc się porządkn spisu książki, 


PRZEGLĄD t dnin 14 Listopada 1894. 


nietylko dlatego, ta zajmuja większą połową toma, 
ale ponieważ pociągnęła naw najwięcej. Rgsecz na- 
pozór zwykła i często w Życia przytrafiająca Się: 
Młcdy, pełen wiary w siebie i młodzieńczego za- 
pału, inżynier, Zygmant Śliwiński, żeni się z ubó- 
stwianą Judwirią, której miłość otwiera mu na 
oścież bramę do wymarzonego raja szczęścia, 

Kocha on ją wazystkiemi drgnieniami swego 
serca, składa u jej stóp wypieszczone swoje ma- 
rzenia, widzi w niej swego anioła, który zstąpił 
z niebiańskich krain, aby spocząć w jego objęciach 
i otulić go czarem nieznanego uczucia miłości. Nie- 
stety, Zygmunt zapomniał, że ów wcielony anioł 
potrzebuje mieszkać wykwintnie, ubierać się strojaie, 
a nadewszystko szukać rozrywki w zabawie. Ta 
naga prawda siaja mn powoli przed oczyma, a Wraz 
z nią mnożą się kłopoty materyalne, gdyż pensya 
p. inżyniera nie wystarcza na zaspokojenie zachcia- 
nek żoneczki. Nie dosyć tego — i uczacie Jadwigi 
słabnie coraz więcej, nie ma go wraszcie ani dla 
męża, ani dla synka Wacława, bo w rzeczywistości 
nkochała siebie gamą i tylko siebie. Gaza iluzyi 
spada z oczu Zygmunta, który, gdy go w dudatku 
ŻONA opuszcza, aby nigdy nie wrócić, kończy pod 
kołami losomotywy. 

Nie ulega wątpliwości, że w tej noweli ten- 
dencya jest widoczna, Antor chciał przekonać, W 
jaki odmęt niedoli wtrąca koshającego mężczyznę 
kobieta, wyshowana na lalkę, nie widząca przed 
sobą podni.ałych zadań Żony i matki, pożądająca 
jedynie uwielbienia, ule umiał on przedstawić 8y- 
tnacyę z taką prawdą, zanalizowąć charaktery i prze- 
niknąć ich psychologiczny seten tak sabtelnie, że 
owa tendencya nie jest z góry postawionym tema- 
tem, ale logicznem następstwem. Niezaprzeczenie 
jest to jeden z najlepizych utworów Choińskiego. 

Dwa drobne obrazki: „Czytana próba*, przed- 
stawiający perypetye bieduago autora, który miał 
nieuzczęście „popełnić“ pierwszą komedyę i „Powra- 
cająca fala“, w którym ojcies, niegdyś lampart, od- 
najduje w Synie własne gizeszki, nczkolwiek oba 
zapiawione ironią, 84 pełne humoru i werwy. Przy- 
jemnie czytają Się kartki „Z Rzymu“, w których 
autor zdaje sprawę ze Bwcich wrażeń, wyniesionych 
z groda Oezarów i kolebki Chrześcijaństwa, W „Ro- 
marsie bez slów“, ra tle wiernie narysowanego ży- 
cia i stosunków u wód, spotykamy „jego i „lą“, 
których temperameżzt i tęskniące za gorętszem nczu- 
ciem serca, przywicędły na samą krawędź upadku, 
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ocala jednak poczucie nezciwości i obowiązku. Cho- 
iński, tak zazwyczaj dokladny, a często nawet dro- 
biazgowy w technice pisarekiej, tutaj poprzestał na 
robocie szkicowej, poniekąd  doryworej, 
czego zarzne ibyśmy „Bomansowi bez słów” pewien 
hrak wykończenia, co wszakże na osłabienia 
chetnej tendencyi nie wpływa, W ogóle cały zbiór, 
niesłusznie, jak zaznaczylismy poprzednio, nazwany 
„Bez wyboru”, w begatym dorobku literackim uta- 
lentowanego autora zajmuje zgoła niepoślednie miejsce. 


skutkiem 


szla- 


SPORT. 


Wyścigi konne w Wiedniu. 
Zjazd październikowy. 

Dzień piąty, 25 peźżłziernika. Trzy były biegi 
znaczniejsze. Nagroda Gonrzannda, Handicap, 4000 
koron zwycięzcy, 800 k. drugiemu koniowi, dla koni 
dwuletnich, meta 1000 m. Zapisano koni 35, b'e- 
galo 18. A, hr. Henckla klacz kasztanownta „See me“ 
po Stronzianie od Sorcery (45.5 kg) 1, M. br. Es- 
terhazego klacz kasztanowata „Loterregnam* (51 kg) 
2. Totalizator płacił 87 za 5, 

Wielki pożegnalny Handicap, nagroda 10.000 
koron zwycięzcy, 1600 koron drugiemu, 400 koron 
trzeciemu koniowi, dla koni *trzyletnich i starszych, 
meta 2000 metrów. Zapisano koni 29, biegał» 10: 
Kapitana Darka *) klacz kasztanowata  pięcioletnia 
„Calypso* po Donoasterze od Cambrian (60 kg) 1, 
8. hr. Wimpffena ogier gniady Bletni „Icicle“ (49 
kg) 2, M. Szemerego ogier gniady Sietni „Pecgo- 
vica“ (42.5 kg) 3. Totalizator płacił 44 za 5. 

Nagroda Nevtelen, bieg z płotami, 8000 koron 
zwycięzcy, 1600 drugiemu, a 400 koron trzeciemu 
koniowi, dla koni trzyletnich i starszych, meta 2400 
metrów. Mianowanych koni 14, biegało 7: M, hr. 
Esterhazege ogier gniady 3letni „Hexamoter* po 
Vederemo od Heldin 1, R. Lebandyego ogier gniady 
Sletni „Galamb II“ 2, Totalizator płacił 11 za 5. 

Dzień szósty, 28 pe+ździernika. 

Najgłówniejszym tago dnia był bieg o nagrodę 
pamiątkową Henckel von Donneramarka (Henckel 
Memorial) 20.000 koron zwycięzcy, 3000 drugiemu, 
1000 koron t:zeciemu koniowi, dla koni trzyletnick, 
meta 1200 metrów. Zapisano koni 118, biegało 7: 
A. hr. Apponyiego klacz gniada „Margit“; po Zsa 
panie od Crown Jewel 1, M. Szemerego ogier 
gniady „Eltoli* 2, S. hr. Wimpffons ogier gniady 
„Levente* 8. Totalizator płacił 58 za 5. 

W tym biegn bisgasł także spółki Matchlesa 
„Tokio*, ale przyszedł przedostatni; również nie 
poszczęściło się przysłanemu umyślnis na ten bieg 
ogierowi kasztanowatemn „Almenrausch* królewsko 
pruskiego stada w Graditz. 

Drugim znacznieszym biegiem tego dnia była: 
Nagroda Pity the blind, bieg sprzedaży, 6000 koron 
zwycięzcy, 800 drngiemu koniowi, dla koni dwule- 
tnich, meta 1200 metrów. Zapisanych koni 10, bie- 
gały 8: Z, br. Uechtritza ogier kasztanowaty „Don 
Gomas“ po Waisenknabe od Mies Herschell 1, R 
hr. Kinskiego klacz gniada „Blue Rock“ 2, To- 
talizator płacił 8 za 5. Dyrekoya Jockey Clubu 
uznała za stosowne Zaimprowizować jeszsze jeden 
dzień wyścigów: 

Dzień siódmy 29 październike. 

Jeden był tylko bieg znaczniejszy, oczywiście 
dla koni dwnlstnich, Handicap, nagroda 4000 koron 
zwycięzcy, 800 drugiemu koniowi, meta 1100 metr. 
26 koni mianowanych, biegało 13. Hr. A. Henckla 
klacz gn. „Gelinot'e* po Kisber od Bissula (43 kg.) 
1, por. R. Gormasza kl. kaszt. „Czifrasńg” (481/,) 2. 
Totalizstor płacił 88 za 5. 

Tegoż dnia w jednym z pomniejszych biegów 
p. Wit. Postruskiego kl. gn. „Volosca* była drugą, 
a jego też kl. gniada 2-letnia „Zazula“ 26 paździer- 
nika była drugą w biegu sprzedaży, a 28 paździer- 
nika również była drugą w jednym z pomniejszych 
biegów. 


x * 


* 

Sekretarymt krakowskiego towarzystwa wyście 
gów konnych ogłosił propozycye na krakowskie 
Derby roku 1896. Nagroda 40000 koron, zktóry h 
82.000 koron zwycięzcy, 6000 koron drugigmu, a 
2000 koron trzeciema koniowi, dla koni trzyletnich 
urodzonych na kontynencie, meta 2400 mecr. 

Podnieść tu wypada, Że nie ma klanzali wy- 
kluszającej konie urodzone i wychowane we Francyi, 
a dalej, że konie urodzone W Galicyi i w cesarstwe 
rogyjskiem meją 6 klg, ulgi. 

* 
. 

nCalypso* zwycięstwem Swojem w Handicapie 
pożegnalzym w Wiedniu, o którem donieśliśmy po- 
wyżej, zakończyła karyerę WyŚnigową. Od r. 1891 
do 1894 biegała 56 razy, wygrała biegów 13, a 12 
dać była drugą. Suma wygranych wynosi 83,920 

oron, 


*) Pseudonim, pod którym biegają konie p. A. 


pierwsze miejsce wyznaczamy noweli „Z miłości”, |Egyediego z powodu żałoby w jego rodzinie. 


Galicyjskie listy zastawne są obec- 
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecimy za- 
miang jako nadzwyczaj korzystną. 
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Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 13 listopada. (Rada państwa). Na 
wczorajszem posiedzsaiu izby posłów postawił 
p. Kramarz wniosek, aby każdy poseł, który 
otrzyma nominacyę na urzędnika państwowego 
obowiązany był złożyć mandat poselski. Moty- 
wując swój wniosek powoływał sią p. Kramarz 
na ostatnią nomiaacyą pp. Stuergkha i Sakljego, 
która miała nastąpić wrzekomo z powodów po- 
litycznych i żądał uchwalenia nagłości swego 
wniosku. Przeciw nagłości przemawiał dr, Russ, 
a za nagłością pp. Bareuthar, Lueger i Vasza- 
ty. Minister Madeyski oświadczył, że rząd nie 
ma nio przeciw samemn wnioskowi. wszelako 
nie zgadza sią na uchwalenie nagłości. Zara- 
zem zastrzegł się rainister imieniem rządu 
przeciw insyunzocyi, jakoby powołane przez p. 
Krąmarza nominacys następiły zə względów 
politycznych. 

Izba odrzuoiiz nagłosć wniosku i przystą- 
piła do debaty jeneralnej nad projektam retor- 
my procedury cywil ej. Referent p. Bąernteither 
zalesał przyjęsie postępowania szrósonego przy 
debacie, bo tylko w ten eposób będzie możną 
tę waing reformę załatwić w ciągu bieżącego 
okresu prawodaw czego. 

Przeciw postępowaniu skróconemu prze- 
mawiali pp. Dyk i Forjatcic, a za skróosniem 
pp. Fanderlik i Byk. P. Byk podniósł, że kto 
tylko uznaje potrzebą tej reformy, ten musi 
zgodzić się na postępowanie skrócone, gdyż 
ono umożliwi uchwalenie tego wielkiego dzieła. 
Mówoa zarzacił zarząiowi sprawiedliwości, ża 
nie zasięgnął w tej sprawie opinii trybunałów 
spelacyjnych i izb adwokackich i imieniem 
swego rtronnictwa rzucił myśl, czy nie byłoby 
dobrze ustanowić cos w rodzaja komitetu do- 
radczego dla spraw tyczących się zarządu spra- 
wiedliwośc. W końcu wskazał mówca na to, 
źe adwokaci bardzo dobrze nadają się na po- 
sady sędziów. (Oklaski). 

Na tem przerwano debatę. 

Pp. Exner, Habermann i Siegmund wnie- 
šli interpelacyę, podpisaną przez posłów prawie 
wszystkich obozów, a dotyczącą stanowiska 


ukończonych techników, przyznania im odpo- | pp 


wiednich praw, zamianowania technicznych 
attaché; przy poselstwach i wreszcie udziela- 
nią godności doktcra nauk technicznych. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 


Frankfurt 13 listopada. Do Frankfurter 
Zeitung donoszą z Petersburga, że zgodnie z ży- 
ozeniem zmarłego cara, wyrażonem w przed- 
dzień śmierci, ślub oara Mikołaja odbędzie się 
22 listopada bez zewnętrznej pompy. 

Petersburg 13 listopada. Zwłoki cara Ale- 
ksandra przywiezione tu zostaną dsis. Z tego 
powodu ogłosiły dzienniki urzędowe cały sze- 
reg rozporządzeń policyjnych. 

Szangaj 13 listopada. Japończycy zajęli 
„Port Arthur“ bez oporu. Załoga chińska 
poddała się, a ohińscy jenerałowie i ofice- 
rowie schronili się na pokład parowca, stoją- 
osgo w porcie. 

Bruex 13 listopada. Skutkiem  eksplezyi 
gazów w szybie „Plutu“. zginęło 19 górników. 
Między nimi było 8 ojców rodzin, którzy zo- 
stawili 18 sierot. Dwóch górników zajętych 
w szybie odniosło tylko lekkie rany. Ze 
względu na to, że po eksplozyi wybuchł po- 
żar w kopalni, musiano zamurować miejsce 
katastrofy i dlatego nie można było zbadać 
przyczyny eksplczyi, przypuszczają jednak, że 
prawdopodobnie gazy same się zajęły. 

Petersburg 13 listopada. Ministerstwo spraw 
zagranicznych rozesłało do wszystkich amba- 
sadorów i posłów rosyjskich okólnik z daty 9 
listopada, w którym zapswnia, że car ma nie- 
wzruszony zamiar wstąpić w ślady swego ojca 
i chce poświęcić swe siły popieraniu wewnę- 
trznego dobrobyśu, a w żadnym punkoie nie 
zboczy od pokojowej, lojalnej i silnej polityki, 
która tak wielce przyczyniła się do ogólnego 
uspokojenia. Rosya trzymając sią wiernie tra- 
dycyi utrzymywać będzie przyjacielskie sto- 
sunki z wsxzystkiemi mocarstwami, a w po- 
szanowaniu dla prawa i porządku prawnego 
upatrywać będzie najsilniejszą rękojmię po- 
kojn. 

O a i ZZOO a a E e =" EPOKI OE, 
HOTEL IMPERIAL 
KRZYSZTOF JANOWICZ 


we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 


Dnia 12 listopada przyjechali: M. hr. Młocka z 
Bosyi. J. K. Tarnowski ze Stryja. M. br. de La- 
veaux z Osobnicy. J. Pieniążek z Krakowa. Dr. 
Chwalibóg z Jasła. K. J. Lesiak z Kułomyi, J. Li- 
lienfeli z Zbaraża. R. Weiss z Wrocławia. 8. Lë. 
wenthel z Budapesztu. J. Kunaszoński z Pobereża, 
G. Fiiredy z Arada, T. Rozwadowski z Zaleszczyk, 


jutro. 


INadesłane. 


Rubryka te. nie poenodxł ca Redakoyi, sie bierze toż 
une wa siebis za wię knadnej odpowiedzielnośri. 
ESEE! 

Adwokat Dr. Józef Steuermann w Sam- 
borze poszukuje rutynowanego koncypienta. 


Podziękowanie. Wyzdrowienie synka naszego 
z ciężkiej | kilkumiesięcznej słabości — po Bogu zawdzię- 
czamy tylko nadzwyczaj starannej w dzień i w nocy nie- 
sionej bezinteresownej pomocy Wielmożnych Panów leka- 
rzy Drów Andrzeja i Walentego Jeżów, Serkowskiego, 
'Templego. Stahlbergera, Rosenberga, Wolsńskiego, Le- 
chowskiego, Tyszkowskiego, Wiktora, jąk niemniej ope- 
ratorowi Dr. Wehrowi wa Lwowie. Pragnąc dać wyraz 
naszych uczuć wdzięczności szładamy na tej drodze Wam 
zacni Panowie nasze serdeczne poaziekowanie. 
W Stryju w listopadzie 1894. 
Józef i Marya Aichmiillerowie, 
|= A Ew AE c 


EN Za ER ="T O = = = = 
Dr. F. M. Głuchowski 
b. elew-asystent uniw. Jagiel., lekarz chorób wewnetrznych 
i dziecinnych, ordynuje od 8—6 


nlica Jagiellońska 10 (Rejtana 2). 


"ZMIANA POMIESZKANIA. 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinbold 


mieszka obecnie przy ulicy Bykstuskiej licsba 21. 
T aeree 
Okulista operator 


Dr. Teodor Batłaban 


b. usystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. B MADEYSKI 
b. elew-asystent klin. lekar. uniwers, Jagielońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 


mieszka obecnie nl. Akademicka |. 10, ordynuje od g. 3—5 
Telefon w cukierni Wgo F, Grossa w parterze. 


ZMIANA POBIESZRAKIE 
Dentysta 
Dr. S$. Reinhold 


mlesska obasnie przy ulicy Syketasklej liczba 21. 


amm — 


Spacystista chorób skórnych I weneryczaych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
b. lak, klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 


w Wiedniu. ; 1 
Ordynuje od g.11—12 iod3 —5 pl. Bernardyński 1. 1b,t. 
M. JONASZ. 


dona bankowy i kantor wymiany 
ws Lrgowia. ulica Jagielleńuka i. 8. 
WAG kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe ! monety po najdokladniej. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na 3 losy austr. Zakładu kred. ziem. 
I emisyi 
po 1 złr. 50 ot. wraz ze stemplem, Ciągnienie 16 listupa- 
da 1894, Główna wygrana 90-000 koron 
i na losy Węę. pożyczki prem. z r. 1870 po 6 złe, Wraz 
ze stemplem. (Promosy oa połówki tych losów po 3 złe. 
wraz ze stemplem). Ciągnienie 15 listopada r. b 
Główne wygrana koron 390.000 względ iie koron 150.000 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się O do- 
łączenie 20 ct. na portoryum. „z 


Ta Bok cože 1852. 
AUGUST SCHELLENBERG ( SYN 
Dom, baakowy I kamtor iany ws Lwowie, aliva 
Karoia EA L1 


kupuje i sprzedaja wszelziy pa łary wartościowa. 

PROMESYW do ciągnienia 16 listopada 1894 na 

na 39, losy austr. zakł, kred, ziemik. I em. po 

złr, 160 wrak ze atamplem. Główna wygram 

90.000 koron, 

| Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA“. Pre- 
mzmerata "nozaa 1'50. Na prowimoyi sł, 1:80, 
Zlacenła z prowiacył załatwia wię jak majtaniaj 

odwrotny pocztą. 


al. Karolę 


Listy nactawae sa 100 m. Danku hipoż g. 
5'|, tosow. x 40 lat. 101'10 do 10180, B", u 20%, tz, 
110— do 1170, 6'|."| ios. w 60 lat. 209:— da 1097% 
Banka krajowege *','|. los. w 51 lec. 100— do 10374. 
Banku krajowogo $l, los. w 67 lat. 96:60 do 97.20. Tow. 
kredyt. gal wieczko T, (A salya 9749 do 965% 4 |. 
los. w 411, boa. 97.40 do P8'10, 4°, ior w 36 latach 986) 
dE r BE, kat, w BU dnt. Qy 

b 


LG —— 


101:70 do —.— Kow, banku krajowago 
168:— do 10270, Potyczki krajowej 6*|, 
4.4, 400— d0150750 8”, zrekm LGG1 v6— da 3670 €| 
a raka 1396 96 — do 9670. 

Monety. Dukat casarski 6'86 čo 5:96 Biąpokowa: 
dor 3:87 do 997, Pélimperysi $915 do Babci 
rosyjski srebrmy oxy pupierow” 1,356 —du 1.38 — 100 mne 
rāi miemiackia: G0'8J da 34:25 


- ń 


Wiedeń dnia 13 listopada, (godz. 11 w polala 
Kredyty 389.75, kred, wągierszia —' —, Anglol. 
18625 Uniony —.—, Rankvareiny ".— Lòs 
derbanki 27880, Akoye tytoniowa 234.25, Jtąste- 
bakny 385.75 Lomb.(z xap.) 108 16 Eltethale —.— 
Renta papierowa —.—, Manta węg. 4*/, kor. —. — 
Renta węg. złota 40/, -——, Alpiny — —, Merr 
61.27, Losy tar. — —, 


RUCH POCIĄGÓW. 


Uzas środkowo-curopejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 86 minut: 


Pociągi 
Odchodzą do: 


pospieszna | osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina , 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Že- 

giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów . 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . «. 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mez5-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
. s z Podz. 
Suczawy. . . . . 
Czortkowa przez Halicz 
Hasiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . . 
Berhometn, Czndyna 
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2:36 | 10704 
1015 


DRD 
EROS 
© BY O 


l 


| 
u 


1015 
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Bełzca . . . : « 
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, P'eszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
Warszawy . . . à. 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz, lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lab Tarnów : 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny-Krynicy, Że- 
giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów - 
Mezó-Lab., Szezawnego” 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy. . . . ‘a 
Kimpolangu , 
Radowiec . . , , 
Berhometu i Czndyna , 
Boscy .<q 82" 3 
obody rung. Kepalni 
Husiatyna przez li 
oari przez Halicz 
SIAWIĄ z j 
Jean Prat SE 
Sokala r BA". 
Ławocznego (Pesztu, 
Misk,, Sz, Munk.) Chyr. 
i Stanisł. przez Stryj 
Stryja i Skolego 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 2:02 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami ozna: 
czają porę nooną od 6 wieczorem do godz. 5 m, 59 rano. 

W biórza informacyjaem c, k. austr. kolei państwo” 
wych wo Lwowie, ni. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedał biletów strefowych, okrężnych, dowolnie masta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tary 
fowyck i przawosowych. 


5:40 
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Dom bankowy i kantor wymiany- 


Ziecenia z prowinoyi nsknteczniamy 


bezzwłocznie bez doliczenia prowizyi, 


SE Poleca 


Wrabne uglaszemia zwyśsływą 
drukjiena Ig Gd. 241 wyrazu tłum. 
etym naś drukiem 3 et 


Rozprawa 
Priessnitz, Rikli, 


K IN E IPP 
jest do nabycia w księgarni p. Sta- 
rzyka, Cena 30 ot. 


Kasyer - kontrolor gospudarczy 
w jrdnej osobia potrzebny zaraz. Roczna 
płaca podłrg umowy i wikt. - Kandydaci 
powiadający świadsctwa z majątków gdie 
sę cbo.y zarodowe bedą mieli pierwszeń- 
stwo: Odydsy świadectw przysałać do dy- 
rekcyi dóbr Kańczuga, R224 3—3 
M'e:zarnia  centryfngalna 
rorsyła świeże masło stołowe, 
prima klg. a L10 i świeże ma: 
sło deserowe kig. a 134 co- 
dziennie franco w 5 kilowych 
paczkach. Zarząd dóbr Roma- 
nestie Nziszkiewicz, p Mi.le 
szowce Bukowina 3227 80 


f mJ 
MASEO 
tajprzedniejsze, deserowe z słod- 
kiej i kwaśnej śmietany pół E'gm. 
60 centów. 

; h j 
MASŁO 
najznakomitsza gespodarskie, ku- 
chenne pół klg. 47 oentów. 

Zawijzaw zy stułe koctrakta z do 
stawcami ówieżuteńkiego masła gospodar- 
skiego bukowińskiego i ci tygodniowo do- 
starczać mi będą 10.0 kilogramów stale 
przez całą zimę, a ponieważ korzystnie 
zażupilem wiec sprzedawać będę © naj- 
miej 8 et. taniej jak wszyst- 
kle inne handle. 


|  Wszystkis wiktuały i towary kolo 
nialne poleca najtaniej t;lko jedynie 


Jan Baczyński 


ul AaAkadsmicra G. 
3426 3—10 


. Najtańszy skłąd fortepianów, pianin 

Zulibakiego 6 Kalinowski. 3241 2-2 
3 do 4% tysięcy prźyczki poszukuje za 

pewną gwarancyą W. R. poste restante 


Lwów. 3735 2-8 
Pokoj do wynajęcia zaraz Zamoj- 
skiego ?- 8256 2 2 


w papierach 


Nowości listowych 
stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lui. 


oaiaówienią zamiejscowe odwrotnie. 

Klatki na papugi po złr. 
12.5, 1% i 30 DCC Piotr 
Chrząstov ski handel Żelazny 
we śwowie piac Kąpitulny 1 
(maprzec w watedry). 


Dr. Ant. Roicki 


(Berger) 
od ist przeszło 20 sżzecyalista chorób 
weneryczeych ł skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimoowicza 15 prawie naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynuje od godziny 9 
do 10 z rana i od 3 do 5 popsłtudnia. 
Na zadani Poradnik posztą zł, 160. 


Sprzedam pareelę pod budowę czie- 
rych domów, k'ranciszkańsza 16.| 3094 
Wyborne wino białe, stołowe, czy- 
sta i nataralne lite ¿0 ct. Czerwone na- 
turalnz bardzo dobre 60 ot. litr poleca; 
bandei Wojeiechowskiego róg ul.„Akade- 
micziej. 8200 4.? 
- Bodowiia Niemka poszukuje lek- 
cyi konwer.acy:: Oferty pod A. B. biuro 
Piohuą. 3263 1-6 
Nauczycielka poszukojs lekeyi. 
Zgłoszenia pod M. N. biuro Płohna. 
8269 1-5 
Larz dóbr Wzdowa, poczta Wzdów 
stacya kolei Rymanów, ma na zprzedaż 
dwa cgiery czt ruletnie, maści c emno- 
gniadej, po sławnym ogierze „Corsar“ (po 
Bucanerze) pełnej xrwi angielskiej. 
rę 324% 1—3 
Guwerner człowiek sułrszy ze stu- 
dyami uniytrsyteckiec.i i znajomością ob- 
cych języków poszukuje posady. Jaązicki 
Fanieńsk. lt, 3259 1—4 
Drzewo opalowe w Bągach najtauej. 
Zamowien a przyjmuje Jan Baczj ńaki ul. 
Akadamicka 3. 8263 1—3 
Maka pszenna prześlic na, sucha, wę 
gierska 1 kig. OGO 16 ct, OÙ 14 ct. 
Zytaia 1 kg. 12 ct, przy odbierze wore 
czek oryg. ua 26 funtów 5'|, opustu, tylko 
w handlu Jana Biczyńskiego u’. Akade 
maicka i. 3. © baód 13 
Już mastuły elodkiu pom: rencie 
Jatfa 5 kg. tranco 180. Cytryny 1-60. Ka- 
łafiury 1:60. Daktels ¿:€0. Rodzynki 8*c0. 
Migduły 5 zł, Oliwa świaża nieejuta 5-20. 
M»runy 160. Wanilia deko 50 ct. Wino 
białe „muscato* slodkie 8:60 wysyła Ed: 
ward maczorowski Triest. 3247 1—8 
L. Marek Ry.ea 9. Skład torcepia- 
rów i pianin z najlepszych fabryk wie- 
deńskich i zagranicznych. Największa wy- 
pożyczalnie. 3857 1—10 
Poszukuje sie uzierźazy folgarka | 
od piędziesięciu do stu morgów prze- 
sirzeni a domem mieazka!nym i zabudo- 
waniami gospcdzrskiemi oapowiedniemi, | 
blisko kolei położomy:a. Dzierzuwa po-! 
winna być zaraz oddaną du użycau. Ofer 
ty w Biurze Plvhua pod iit. A. 3. C. 
3255 1—5 
Majniekk w powiecio Turczańskim 
składający się ze czterech fuviwarków o 
biko cateru tysiącech murg. (5 inaen- 
tsrzam i budznkami) w ogóle dobrze za- 
gospodarowany, z czego jest 2714 m. lesa 
przeważnie szpilkowego, z wyśmienitym 
tartakiem nowa zbudosanym o dwoch 
gatracą i dwóch cyrkularkach, jest do na- 
bycia. Bzczególy udzieli kancelarys Biura 
wywiadowezego J. Polińskiego LWów ul. 
Karola Ludwika |. 5. 8266 1—3 
Cóż może być pyszniejszego! | 
MIÓD DESERO -y 
dotychczas Jeszcze w taidlach sio widzia. 
ny prawdziwy lipowy, jedyny przysmak 
du herbaty słoik 40 centow sprzedaj ; 
także na wagę po cenach najniższych tyl. 
ko jedyny najtańszy handm towarów ko. 
łosialnych 3350 1—4 
JANA BACZYNSKIEGO 
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z własnej fabryki — wolny od 


cła do mieszk 


ań osób” prywa- 


inych — 45 kr. za neeter. 


PRZEGLĄD z dnia 14 listopada 1594. 


YTL Stectaatliex 


| mL p_e 
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aż do 1L'65 ~Ir. za meter — gładki, w pasy, w kostki, 

i desenie (około 240 rozlicznych jakości i 2.000 różnych 
barw i deseniów) czarne, białe i kolorowe: 

Damaąsty jedwabne od zł. 1*15—11'65 


Fulary jedwabne u » —75— 366 
Grenadyny jedwabne n n —S5— 7.85 
Rengoliny a r20— 610 


Materye balowe jedwabne E a —:45—1'65 
Jedwabne materye, włosieniowe 
suknie 9'50 1780 
Jedwab Armures, Merveilleux., Duchesse itd. 
Wolne od portu i cła do domu. Wzory odwrotnie. Listy 
do Szwajcaryi kosztują 10 ct. Karty 5 ct. 
Fabryka jedwabiu G. Hennenherg Zurych. 
152 


król. i cea. dostawca nadworny. 


Agrar Soltan. Z wiejskiego Dworu- No- 
walla. (Zwycięstuo Don Kiszote. — Żą- 
łobna noc. — Kwaśne winogrona. — 
Mis Jane), str. 281. 2 zł. w ozdob, o 
pawie złr. 2,50, 

Cybuleki Napvieon Dr. Prof. Uniw. Jzgisl. 
Próba badań mad Żzwieniem się ludu 
wiejskiego w G»licyi, str. 210. 75 ct. 


Ciekawe dance. dotyczące bytą ladu na-|X. F. Piotrowski. Dziennik wyprawy Ste- 


szego pod względem sposobu żywienia 
Bie, a tem samem jego stanu “ekono 

wsi zestawiena na podstawie ba- 
ań. 

Josè Echegaray. Galeztto, dramat w 3ch 
aktach z prolegiem. Przełożył Jan Kle- 
czeński, str. 61. 50 ct. 

Eacyklira do Biskupów polskich, tłóma- 
czył X. Zygmunt Dunin Kozicki. Wy- 
danie drugie z tekstem polskim 1 ła- 
cińskim £0 ot. Sam tekst łaciński 20ct. 

Farrar E. W. Mrok i brząsk. Powieść 
z czasów Nerona. 3 tomy żw jednym, 
gtr, 331, złr. 240, w starancej i ozdo- 
bnej oprawie 3 zir. s 

Sceny te z czasów Nerora malują ży- 


wymi i strasznymi kolorami mrok do-|Stezszewski Maur, ey, Prof, Oniw. Jag. Dzie: 


gasasjącego w szale zbrodni pegaństwa, 
ów schyłek starożytnego świata, gdy sie 
zdawało, żu „i bogi i ludzie sza.eją* — 


a brzask nowej epoki, nad którą we-|gzumski 


szła wspaniała jutrzauka prawdy, uwy- 
datniają ogrom zwyciestwa ł tryumfu 
Chrześciaństwa. — Dzieło Ferrara do- 
czekało się kilkunastu wydań w orygi- 
nale. 

Erenzl K. Prawa kobiety- Powieść histo- 
ryczna z czasów fracuskiej rewolucyi. 
Złe. 1:50, w ozdob. oprawie 2 złr. 


Górski Konstanty. * Historya piechoty pol - 


skiej, na podatawie nowo cdnalezionych 
a niezażytkowanych jeszcze źródeł str., 

271, złz, 260. 

— Historya jezdy polskiej, z 8 tablicami 
litcgrafowanemi, str. 863, złr. 3'50. 

Górsin Piotr Dr. Samorząd gmiany, Tom 
I, str. 371, nlr. 860. 

Gostomski Walery. Arc;d.isło $ovayi pol 
skiej, Mickiewicza „Pan Tedansz* Stu. 
dyum krytyczne, atr. 166, z!r, 1, Opraw- 
na w płótno złr. 250. 

Kasparak Ir. Dr., Prof. Uniw Jagiell. 
Podrecznik przwa polityczaego. Tom dru- 
gi, część I. Cena złr. 
cbszerny tom I. 4 złr 

Kożmi:n Stani ław. ` udgik Wod.icki. — 
£gcierya, st.r 1:8, 1 złr. 

Kcźmian St. Rzecz o roxu 1968, Gzęść 

IiI”, str. 260 1 2%. Cena zdr. Bx0, 

w trwałej op*awie złr. 650. 

Łanskaja N: Missyonar+a św. Ronyi. Po 
właść ze współczesnego życis w „Za 
chodnira kraju“. Ste. 333. ułr. 1'69, 
ozdob, oprawne 2 zir, Tłómaczenie słya. 
powieści „Obrasliietis, w którem autor- 
ka, jakkoiwiex Rosyanka, przedstawia 
w barwn ch a dosadnych obraca:h stan 
ra;ływowego spełeoreństwa Czynowni- 
ków rosyjskich, wszys k'e krzywdy ł 
niadałe gwałtownie wypieranej i zonie 
wi*racej narodowości polskiej i religi 
kstolickigi, 

Łuszczkinwicz Wład. Prof. Nauka o tor- 


mach arch tektonicznych, użytych wejAtlas geologiczny Galloyi w wielkim for- |; 


włoskim ran*sansia XV i WVI wieku. 
(Litogrufowsny podręcznik wykładu w 
kraz, S.kolo sztuk pieknych). Odbiciy 
dzugie, w 4c, sr. 146 i 16 stron rycin 
Cana ir. 2 40. 

Ms, Mayet, Anioł Eucharystyi czyli żywot 
Maryi Eustelli według najantentyczniej: 
czych dokamentów a portretem M. Eu- 
steili (Działo zaszczycone aprobatą X. 
Kardynała Dunajewskiego złr. 1.50, 

Mecaułay T. M. Szkice i rozprawy histo- 
ryczne. Lłómaczył Stanisław Tarnowski. 
Dwa tory : zł. w oprawie 3.80. 

Park miejski Dr, Jordana w Krzkowie 
Treść: I. Ogółny opi» parku. — Szcze- 
góżowy ojs paiku. — II. Wawnetrzny 


Nowa sala do zd 


Nowe a 


paratz do wszelkica zdję 
niczzych. 


do insa w pułudmaiw, 


N 


2. Tegot dzieła|wydanie. Oena złr. 8. 


Do aabycia we wszzstkich hksięgaruiach. 


„MARY AS 
ZaRIZŁAG artystyecezno-fotograficzny 
¿rzy alicy Fredry Nr. 7, 


" safaras. 
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Magazyn futer 


Pa a ; e 
P. Czapczyńskiego 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 12 
poleca po cenach imożiiwie niskich wszelkie gatunki futer po- 


diug nasnowszych wzorów mody — skóry na fuira i wierzciiy 
do futer oraz -mawrye na wierschy do -fater, 


Cenniki na żądenie franko. 


-man A E eee 0 a e a s 
aru m maae W MA W 2 


ustrój parku. — Porządek przy ćwicze- 
niach parku. — Zabawy gimnastyczne, 
— Zabawy bez przyborów. — Zabawy 
piłką. — Ćwiczenia wojskowe. — III: 
Zabawy młodzieży rzemieślniczej. — Wzór 
tygodniowego rozkładu ćwiczeń. — Mu- 
aztra. — Śpiewy. — Str. 105 i plan par- 
ku. 75 ct. 


fana Batorego pod Psków, wydał A. 
Czuczyński, str. 440, złr. 2.40, w ozdob- 
nej oprawie złr. 3,80. A+, 
Rzecz pełna interesu dramatycznego, 
przedstawienie nadzwyczaj żywo i pla: 
styczne, Ze zdumiewajacą skrzętnością 
notuje autor (sekretarz królewski) wszyst- 
ko, co mu w oczy wpadnie, rozróżnia: 
jąc jednak zawsze plotka od prawdy. 
W lot chwyta każde charakterystyczne 
zdanie króla czy Zamoyskiego. Śledzi 
bacznie opinią szerokiego tłumu. „Cho- 
ciak tylko czelądź i żołnierze to mówią, 
atoli przecież słuchać nie bolą uszy.“ 
Styl i język przypomina słynne Pamięt- 
niki Paska, 


Je filozofii w zarysie — Tom I.: Ogólny 
wstęp do dziejów filozof i filozofia na 
Wschodzie. — str. 411 8 złr. 
Leopold. Wspomnienia o 8 palka 
ułanów wojska polskiego. Wydanie wy 
tworne, ozdobione 4 chromolitografiami, 
wykcnanemi wedle rysunków Julinsża 

Kossaka, str. 167, 2 zir, w ozdobnej o: 

prąwie płóciennej 2 złr. 50 ct. 
(Tarnowski Stanisław. O kolędach str, 52. 
50 ct. 

Chopin i Grottger. Dwa szkice str. 111, 
50 et. ozdob. ograwne 80 ct. 
— X. Waleryan Kalinka, jego 

dzieła, str. 216, 2 złr. 

— O Rusi i Businach. Str. 63, 29 ct. 

— Paweł Popiel. Wspomnienie pośmier- 
tne, str. 56. 50 ct. 

— Paweł Popiel, jako pisarz, str. 115, 


BO et. 

— Szujskiego młodość. 80, str. 282 1 złr 
— Z doświadczeń i rozmyślań. Wydsnie 
drugie, 80, stron. 432, 50 tt. f 
(Tarnowski St). °ZsWẸskacyj, wspomnienia 
z podróży po Kijowie, Wilnie, Moskwie 
i Prasąch królewskich. 2 tomy, drugie 


życie i 


Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo War 
szawskie 2 tomy, nader ozdobna edy- 
cya, str. 500. Wydanie drugie. 8 sł. — 
„[owarzystwo . warazawskie* 10268 zło 
się dotąd w 2 wydaniach, w blisko 6000 
egzemplarzach. z 

Tretiat Józet Dr., Prof. Uniw. Jagiell. 
Z dziejów rosyjskiej cenzura. Str. 36. 
Cena 50 ot: — Nader ciekawy szkic hi- 
ateryi tego kagańca rosyjskiego, który 
wsa6lki rozwój oswiaty w zarodka mi 
raz zabija. Obok ustęgów poważnych 
nie brak tu i takich, która serdeoznie 
rozsmieszyć mogą. 

Wskszówsi mleczrskia. — 
austa, Towarzystwa dla gospodarstwa 
miecząctgo). Sw. ob, z 14 irycinami w 
tekście. 20 ct. 


| 


macio arkuszowym, tablice kolorowane, 
Zeszyt | zawiera: Monasterzyska, Ty- 
śmianica-Tłumacz, Jagielnica-Czaraelica, 
Żelaszczyki, opracowali A. Alth i F. 
Bieniasz, tekstu str 79, 3 złr. ; 
Zeszyt II zawiera: Nadwórna. Mikuli- 
czyn, Żabie, Katy, Krzyęorównia, Po- 
padia-Hryniawa, Opracował R. Zuber, 
tekstu str. 120 z 5 tablicami, 5 złr. 
Zeszyt IlI zawiera: Oswisum,  Cbrza- 
nów, Krzeszowice, Kraków, opracował 
Dr, 3t Zaręczny. teka Gsłr. 238, 6 złr. 
Zeszyt 1V. zawiera 
Dolina, Porohy, Brastura, opracował 
Dr. E. Dunikowski, t:ksuu sr. 68i1 
tablica 4 sł, 2280 1—8 


został znacznie powiększony 


jęć portretowych. 


ó tak pertretowych jakoteż architekto 


Dawza zala została również powiększoną dla gru do 80 osób. 

Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakies fotograficzny wchodzące 
jak reproduacge, powiększesia do na.araląaj wielkości, ylazynotypie, koloro- 
wania akwarelowe, pastalowe, olejne i heliomiajatuzy na szala, przyjmujo za 
mOwienia «uu ojukctypie, iużudzuki, rysunki eto. @tc. 

Gd Saj rano ds Gij popołudniu, w Niadziełę i "r od Stej ran 


uiica Fredry Ar. 
RK: 


A 
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ajd'śoigniejszem i najpraktyozmiejszem ze wseystkioh uo. | ? 
tychczes znanych lakierów do podłóg jest: | 


„Linoieum Glazura Emailowa do podłógć 
Wyłączny skład fabryczny q 


Alojzego 


-. a 


Lwów, Byask l. 88. 


Hübnera 
3211 


| 


Gourriere ss Gomap. 


Dom założony w roku 1850, 


Snadk. L. Proux $ Gi Kondratowicz 


Francya 


ałowskj 


PNE I aipa 


Papier R fabryki 


Nowe wydawniect a księgarni 
Spółki wydawniczej polskiej 


w Krakowie. 


(Pabkikacya |; 


Tuchls, Okórmezó! 7 


CANA h 


E MASTIF CRATES 4 


Brasi Fijalkowskich 


37% ae. | sk A. SNNTKĄ 
Z Kantor -=wymiany 
EB e. k. uprz. galie. skcyj. Banku hipotecznego 

i „kupuje i sprzedaje 


wszystkie- efekta i monety 


go kursie dziensym  najdokładniejszym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 


jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4*|, pre. listy hipoteszne 
5%, listy hlpetsczne promiowans 

Sb. AP ksz promall 
„4 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
AY’ „  Bazku krajowego 
4"/, listy zast. Banku krajowego 
5°/, Oblig, komunalne Banku krajowego 
„45a pożyczkę krajową galisyjską 
4*j, pożyczkę kraj. galic. keronową 
4", pożyczkę propinacyjną galicyjską 
6. | £ ħukawiúską 
„S` pażyezko. węgierzkaaj kolel państwswej 
Bilia propinagyjng węgierską 
*, Węgierskie Obligacye Intiemnizasyjna. 

i wszelkie ranty ausiryackie i węgierskie 
króre to papiery Kantor wymiany Banku hipstecz nego 
zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najprzystępniejszych. i 
UWAGA: Kantor wymisny Baaku hipotecznego przyj- 
muje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a juź 
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 
dłe kupony xa goiówkę, bsz wszelkiego potrącenia, 
p KAONGIBÓCYA, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 


"sk r A&S 


>) m efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza Lg arku- od 
OBI. ZN, 
Ea AE =4 PA 


Pierwsza krajowa fabryka 


platerowanych wyrobów z chińskiego srebra, czystego srebra, 
złota, brązu i iunych metali 


Jakubowski 6 Jarra w Krakowie 


(Filia fabryczna we Lwowie, Rynek I. 37. 


otrzymała srebrny medal rządowy ma budowlanej wystawia wa Lwowie 1892 r. 
Najwyższą nagrodę na wystawie krajowaj lwowskiej 1894 r. Dyplom ho- 
norowy rządowy. Poleca swoje wyroby trwalsze i tańsze od zagra- 
nicznych: wszelkie naczynia domowe, »ościelna i cerkiewne dla hoteli, re- 
stauracyj, cukierni i t. d. Przyjmuje reperauy e, złoci w ognła i galwanicznie, 
srebrzy, nikluję ł bronzuje. Ceny krajowe fabryczne. Przyjmnja zamówienia 

na pająki i kinkiety salonowe. 8048 7- 10 


0 


BE 10 medali zasługi ma 


JAN THNATOWICZ | 


fi 
pA 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępismin owadów domowych 
mianowicie : 
FENILIN ziółka antlmolowe 


do wyniszczania moliz do przechowywania 
sarodkami w sukniach, futer, 
i meblach, Flakon 60 ct. Pudeżko 38 ont. 


Papier antlmolewy 
ochrania od moli futra, 
suknie, portyery, firanki 
i meble $ztuka 3 ct. 


GRYLON MIKOTON Proszek perski $% 
wytruwa szwaby, kara- niezawodny środek do do wygubiania pcheł / | 
kony,stonogiświerszosa  wytępiania pluskw. it. p. 


szczypawki, karaluchy, Paczka 6, 10 ct. 
prusaki itp, Flaken 36 st, Flakon 20, 30 cent. 


We Lwowie: przy al. Kopernika |. 8, i przy ul. Halickiej róg Bo: 
mów. W Farakowie: Sukicnzice l. 20. Czerniowce: Rynck 2. 


Flakon 50 ct, 


Właśnie opuścił prasę 
ilustrowany kalendarz na r. 1895. 

pod tytułem 
| PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ 


z fotograficznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów wystawowych 


Jest to wydawnictwo nader wytworna za melinowym papisrze, w przaeśliczuej 
koiorowanej okładce. 


Cena 50 et. — z przesyłką pocztową 56 ct. 
Skład główny w drukarni nar, W. śianieckiega Lwów, 


Fe _i wa wszystkich księgarniach. 


Koperaika 7. 


Można 


znakomite piwo szwechackie 


w beczkach i flaszkach 


u Eliasza Hertera 


1. 8 ulica Kopernika. 
arol Bałłaban we Lwowie 
poleqa bezpośredni import 


najszlachetn. kaw 'i herbat po najtąńszych cenach. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotuą pocztą. 


8157 2-10 
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ewy rm wit sę 


'własnym pzwilonis 


BUTELKA 


Frantya F. T. Pabliczaości. 


.. "fa P< 67) 


"a we a > 


w Riałej, 


++. 


Aar 


-n wwa + 


Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i negrodzony me. 
dalem złotym: ra Wrstasie lwowskiej, zoprszentowany we 


Jedyna polska firma we Francyi w sumym Cobnacu posiada 
wielkie zapasy starych kuracyjnych koniaków i tazowe poleca 


PE earm = BYŁ MANU 


Lwe Lwowie. œ 


Wysprzedaż ruchomości 


pochodzących z hoteli wystawowych 

odbywać się będzie codziennie do dnia 

20 listopada rb. w domu 1. 56a przy 
ulicy Sykstuskiej. 


l 


Tutki nigk 
„La Cométe“ 

są nĘsjlepszym wyrobem krajowym 

1000 tutak La Comete w rulonis zł. 1-20. 


Łagkawe zlecenia nad 5000 sztak 
wysełają franco. 2983 3—10 


BRĄCIA ELSTER Lwów 


optyk 
mecha- 


kiem“. 


przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- 


lejone 


HENEDY HT KEOFERNICEEI 


nik „pod 
Koperni- 


Lwów 
pl. św. Ducha (ulica Teatralna l. 6. na 


kim wyborze i po cenach najtańszych 
i okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 


Wyśmienite piwo butelkawe z browpru 


lana Kleina w Pohułance 


nagrodzone na wszystkich wystawach kra: 
jowych poleca i przyjmuje zamówienia 
| 


handel Karola Bslłabana | 
Halicka Nr. 23. Nr. Telefonu 185. 


TEANO an a 


Handel założony w roku 1789, 


Największy skład 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rymex 45 


kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p poleca 
E |Urządaenie dzwonków alektrycznych, Wazelkie ra a l 
BĘ |porecya nojeychlej i najtaniej, Zamówienia = prn Herbaty: czarne, aromatyczne, silnie 
N vev nid srentnia, naciągające, - n 
g. goena pół ki. Congo nr. I : 1:90 
f Ą Soschong nr. il . . 280 


Pochodnie 


nattowe i smołowe 


w różnych wielkościach poleca 
najtaniej 
Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 
3035 


TETA a AA s Aa i UWE 


| SKŁAD FABRYCZNY 
c. k, aprzyw. fabryki 
światowej sławy 


w BERNDORF 


e PZK 


„Naczynia 
gtotowe i deserowe 
- ge srebra chińskiego i alpaki 
 PĘACZYNIA .. 
kschenne z czystego nikin 
a porgczaniem dłagoletniej trwałości 


poleca 


C. M Christiana fastepea 
W. BILINSXI 


we Lwowie ulica Hetmańska L. 2 


iwo węgierskie 


Wina górskie 


pierwazej jakości czerwene 
i białe litr od 30 ct. począwszy. Ru- 
ster i Tokayer (Ausbruch) 
słodkie i pożywne po 75 ct. liter. 
Posyłka w becznłkach od 25 litrów 
począwszy za zaliczką. Beczułka opła- 
cone przyjmuje się napowrót po cenie 
kosztu. 3117 
Ign. Spitzera wdowa, winnice i 
piwnice wisne w Preszburgm Węgry 


RYZ OSY 04 PCZK ÓW 


YNA WĘG 


j A 
W JARE 

4 jubiur f siota 
T we Lvewispl. M 4 
poletw swój logntu sw 
opatrzone skimi wyso g 
ków jabiiszetiak, zao- 45 


A 
Q 


4 Th 


Kalosze 


rozyjskie, cbuwia i zimową 
bieliznę poleca 


Magazyn M. Wsina 


plac Trybunalski liczba 1. 


stgpca z siedzibą w Kr 


- Zudrakemi nar. W, Manięckiegą <w Zaczadae 


“ Kwas karbolowy surowy i kry- 


l 
al 
i 


Sonchocg z2 zbioru msiowego 8*— 
: Congo #aizó * majporzean, 4— 
Najlepsze okcąchy harbeciaae po złr. 
1-50, 180 i 2'30 w paczkach po |, ‘la tls 
kilograma. 


Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
jasno naciągająca. 
pół klgr. Pacco nr. IU 


a Pacco nr. IV . 4— 
> Nujprzedn. nr. 5 . . 4— 
P N:jorzein karawan. 5, 6i8— 


Zamówiania z prawincyl uskuceczniam 
odwzo:nę pocztą, opakowania nie zaliczam, 


Chlewnia 


sarodowa centralna pod dozorem komi: 
tetu c k. Towarzystwa gospod galio. 
w Lipnikazh, pramiowana na Powszeshnaj 
„| Wystawie kraowej wa Lwowie wielziami 
madalami, mą 


e—a uM LLL 


żelazne 
* oryg. syst. Maidingerą | 
uznans powszechnie za najlepsze ` 
jak n'emniej piece żelazne lanne 
frydlardzkie i ks Salma, do opa- 
łu drzewem, węglsm lub torfem, 
po cenach ściśla fabrycznych 


poleca 
pierwszorzędny magazyn towarów 
żelaznych 
- pod firmg: 8205 2—10 


afk = zły 3 
Bolesław Cybulski | 
Lwów plac Maryacki I. 5. 
Podstawki, tacki 1 stojaki przed 
piece biązowana, niklowane, mo- 
siądzowane itp. od rajpojedyńczysh 
do najwspanialszych zawsze utrzy= 
mījs na saładzia i sprzedaje tk | 
kowo pocenash stałych i niskich. | 
Narzędzia i kosza do węgla. 


Grodki 
desinfekcyjne 


a mienowicia : 


staliczny. Wapno karbolowa, 


$iarkan żelaza i t. p. 
poleca najtaniej 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 
Zwraca sią uwagą, iż firma ta 
kupuje desinfaknyą oułymi wago- 
mami, mośs tat spraniawać Naj- 
tamiet, 2279 


Farby olejne 


iląkiery, pokosty, pędzie i wszel- 
kla materjały farhowe 
poleca 
a [4 z 
Leopold Lityński 
Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszozędności 
Najwiọkesy eksżort na prowincyę. 
Na żądania cenniki gratis i franco, 
2278 
Przesliczna nowa lanpa wieczna, 
w stylu gotyckim a 13 Bwiętyai agosto 


łami, urządzona do formowsnia a ramio: 
nami za cenę 430 zł. do 


„p 7 TO eem een ma 


W. Helah, 


